
BT a l e i y t e  ć  p o c z to w a  o p ł a c o n a  r y c  s . . e m .

K R A K C W S K
Redakcja i Admimstreoja : KrcfcÓW, UL DunSteW9klesO  7 .

Tckton ac. Ł -  P. K. O. Nr 140.00.

biuro miastowe administracji: ul. Karmelicka L. 10 (front). 
Telefon J Nr 2086.

Prenumerata w Krakowie w ynosi: mies. M 2 4 0 ,  z odnoszeniem do domu !  2 6 0 .  Zamiejeoowa H  2 7 ^  Z igran. W .  — R^kop&ów Redakcja nie zwraca.

O głoszenia: "SFiersz nonparelowy w zwyklyeh ogłoszeniach Majek 20, — Układ tabelaryezny Marek 25. — Drnhars od wyrazu Mk 7. — Matrymonialne i koresr r-.encj prywatna Mk 10. — 
Nadesłane Mk 50. - Neki ulogi Mk 25. — Kominki *.ty po kronice Mk 60. — Oś.spnhKczn s i drtal ekonom. Mk 60. — Ni pi .rwu stroi < Mk HO.

Załączniki przy iuujO się wedle umowy. —  W, .relkie komunikaty należy nadsyłać W prjlt do Administracyi „Goń-a krakowskiego". — Komunikatów przesłanych kedakeyi uwzględniać się flis btd> °

Nr. 209. —  Rok IV. Kraków, czwartek 4 sierpnia 1Ś2I. R e iJ t t p  - n acze ln y - Jó zef R ączkow sk ..

l i t i n  irzyi i tcwyw^i rewilte
na Gó^ym Śląsku.

Bytom. (PAT) Władze Koalicyjne wpadły na nowy plan ni -̂ 
miecKi wywołania na Górnym SląsEu rozruchów, mianowicie 
w dniu zebrania się Sady najwytuzej.

n r
Rady najwyższej

I M  l i i i i m  8 siergia.
L o n u y j. {PAT Rauterj. Brtand od­

powiedział wczoraj, że akceptuje pro- 
pozycye angielfką, aby Ra J a  najwyższa 
zeszła się dnia 8 b. m L loyd George. 
Courson i inni politycy angielscy w y­
jadą na posiedzenie R ady w niedzielę. 
Panuje nrzekonacie, że posiedzenie 
Rady pOt.wa krótko, gdyż politycy 
angielscy ze względu na iwe zajęcia 
wusza wkrótce uowrócić do Londynu. 
W  posiedzeniu Rady mają wziąć udział 
włoski premier i włoski jpinistyr spraw 
z- tru r  <i. nv-h.

Porządek dzienny posiedzenia.
B erlin - (PA1 WBK) Dzienniki do­

noszą t. faryże , żc zdaniem dzienników 
I arj skich perządek dzlenny mającej się 
odbyć konferencyi Rady najwyższej, 
przedstawiać się będzie następująco:
1) wysiani- posiłków na Gór^y Śląsk,
2) utworzenie niemiecko-polskiej gra- 
mcy 04 Górnym Śląsku, 3) kwestya 
wniowatLema w życic od marca i kwie­
tnia sankcyj wojskowych (Fra..cya do­
maga s e utrzymania sankcyj, Anglio 
poiesienis). 4) wyrok <.«d przestępcami 
Wwi^Bnjrsm, 5) iriąu , < lie i przesro- 
wadzenie gospodarczej akcyi dla rato­
wania iudnaśu  ęrłoduiącej w Rosyi, 
6) rozbrojenie Niemiec i zarządzenia 
celem przeprowadzona kontroli gospo­
darcze,', 7) kwestom wschodnia). 8) k v e - 
stya albańsk_.

Skład del8aacvi angielskiej.
l a r ^ ł .  (PAT). A g. Havasa donosi 

z Londynu, że w dulegacyi angielskiej, 
która uczestniczyć bodzie w obradach 
Rady najwyższej, weźmie udział Lloyd 
George, lo ra  Courzon, lord Harding i

ilsor;. D elegacya wy jedzie z Londy­
nu 7 rierpnia.

PfiJska
na posiedzeniu Raoy na|wyższe|.

(PAT H -vas). Jak  podaie 
„Ma£in“, prawdopodobnie oprócz Bel- 

b -da takre *rproszone na posie­
dzenie Rady n» wyiszej Jugosławia, 
Rumunia i po)skis, a gdyby Rada 
miota ro tp a jyw ać  *-vestyęj wychodnią, 
zaproszonoby a k i i  i Grecyę, Co się 
tytfcy Stanów Zjednoczonych, Francya 
byłaby zadowolona, gdyby zastępca

Stanów pułkownik H arv“.y uczestni- 
orył w  posiedzeniu Rady najwyższej 
nie jaku obserwator, lec* uposażony 
odpowiedniemu otłnomocnictwami.

Atg!ia godzi się Ba lisi? 
Sforzy ?

P a ry ż  (Teł. wf.) Komisya rzeczą 
znawców w sprawie Górnego Śląska 
obrad je dalej. Ścierają się ze '.obą 
delegaci angielscy i fiancuscy. Dele­
gaci włoscy zachowują neutralność.

Jak  słychać, delegaci angielscy go­
dzą się na linię Sforzy, ale bez Kró­
lewskiej Huty. Niema to jednak roz- 
sl.zygajacego  znaczenia, albowiem 
Lioyd George zwykł dość często de 
zawuować rzeczoznawców.

„Bezstronny" Liiiyd George.
L o n d yn , (PAT. Reuter) Lloyd Geor­

ge  oświadczył w Izbie g uin, że rząd 
Bugielski w czasie nieporozumienia an­
gielsko francuskiego był ożywiony ży­
czeniem sprawiedliwego rozwiąi-e nia 
kwestyi górnośląskiej, w myśl wvników 
■plebiscytu i w myśl postanowień trak­
tatu pokojowego. Zadaniem rządu an­
gielsk iego jest czuwać nad tem, aby 
Polacy i Niemcy byli jednako trakto-
W Łn i-

L o n d w n . (PAT. H svas) Lloyd Geor­
ge  oświadczył w Izbie gmin, że czuje 
się szczęśliwym, i i  doszło do wyrów­
nania różnic między Francyą a Ang'ią. 
oraz w sprawie określenia terminu zwo­
łania Rady najwyższej. Dalej oświad 
cz; ł Lloyd G eo.ge, że. pierwszą spra 
wą, 'ttka będzie poruszona na konfe 
renc- , bedzie. kwestya. czw posiłki 
państw sprzymierzonych bedą wysłane 
na terytoryum plebiscytowe. Anglia 
kieruje się jedynie troską o sprawie­
dliwe rozwiązanie zagadnienia górno­
śląskiego, maiąc na względz e wyniki 
plebiscytu oraz traktat wersalski, Dalej 
oświadczył Lloyd George, że sprawa 
przestępcow woiennych będzie równiej 
poruszoną na obradach Rady najwyż­
szej.

Wiochy flife r-rzsfiiw&ław-ą się 
Francyi.

R z y m . (PAT Hayas) W komisyi 
spraw zagranicznych zabrał wczoraj

głos wioski minister ąnraw zagranicz­
nych DeUa Toretto i wyraził swoje 
sympatye Polsce. Podniósł on, że Wło­
chy nie zawierzają przeciwstawić się 
Francyi, choć co do ogólnej polityki 
śląskiej zgodne są z A nglią.

O fky&lay tekst 
oświadczenia ToreiCy.

Ibcjrm. (PAT A g. Stefani). Oświad­
czenie To»etty w komisyi spraw zagra­
nicznych w i i wie Górnego Śląska 
brzmiało: Kwestya Górnego Ś ląska wej- 
dzi e niebawem pod obrady Rady naj­
wyższej. Kwestya ta jest ba.dzo drażli­
wą, Włochy przy rozstrzyganiu tej spra­
wy, uwzględn:ając własne interesy, będą 
się opierały na traktacie wersalskim. 
Będą one dążyły do rozwiązania spra­
wiedliwego. Delia Toretto dodał, że 
wobec bliskości rozstrzyga’ęcia wstrzy­
muje się od wchodzenia w szczegóły 
sprawy.

t
Wspólny kidk w Berlinie 

jeszcze nie nastąpił.
B e r l in .  (PA T WBK). Zapowiedzia­

ne wspólne kroki zastępców Anglii, 
Francyi i Włoch w Berlinie w kwestyi 
transportów wojsk na Górny Ś ląsk , do 
tej chwili jeszcze nie nastąpiły.

Korfanty w Londynie.
t a r y ż .  ( L l .  wf,) Korfanty, k tćfy 

bawił w Paryżu udał się do I.oadynu 
w sprawach związanych z Górnym 
Śląskiem.

Gospodarcza kiła Francyi 
w sprawią Górnego Śląska,
T tłh iza . (PAT Hayas). W  odpowie­

dz’ na memor; ał wrocławskiej izby han­
dlowej, stwierdzający, *e Górny Slą_k 
jir^t niezbędny dla N;emiec, izbę han

dfpwa w Tąluzie oświadczyła, że Niem­
cy, które zniszczyły terytorya swroich 
sąsiadów, zachowując swoje własne w 
stanie nienaruszonym p o »ad a ;ą  dosta­
teczne środki, aby nawet pozbawiono 
czę ci Górnego Ś ląska mogły podołać 
dziełu odbudowy. Lba handlowa w Tu­
luzie wyraziła zaufanie rządowi francu­
skiemu, że ureguluje w porozumieniu 
ze sprzymierzeńcami rprawę Górnego 
SląsKa zgo dnie z traktatem wersalskim.

n i  o n s iz iM i.
Berlin. /(PAT). Na zapytane chrze- 

ściańskich związków zawodowych w 
prav ie przyznania Polsce okręgów 

Rybnickiego i Pszczyńskiego, oświad­
czył berliński urząd dla spraw zagra­
nicznych, że rząd Rzeszy obstaje przy 
niepodzielności Górne?o Ś ląska i przy- 
z„aniu go w całości Niemcom.

F r m s k o - B ie m k is  
konfereneye odszkodowań.
P e r y i .  ^PAT) A g . H ivasa denosi: 

W ed e „Petit Parisien“ rokowania 
francusko-niemieckie w sprawie odszko­
dowań do prowadziłydo pomyślnych re­
zultatów. Niemcy żądają tylko zmiany 
niektórych szczegółów, jednak e wza­
jemna wymiana podpisów będzie pra­
wdopodobnie spóźnioną skutkiem tego, 
ie  Berlin stara się połączyć sprawę od­
szkodowań ze sp.-awą G irnego Siąska 
powodując w ten sposób nową w y­
mianę zapatrywań w tej sprawie.

Ja lsze  kredyty 
Niemiec.

Barłln (PA T Radio). Za pośredn?« 
ctweni harnb r  skiejjo domu Mendel- 
»ohr. uzyska^ niemiecki bank Rzeszy 
dalszy kredyt w wysctccici 50,000.003 
marek w złocie.

B srj*  s? otfirięłact. anarshd.
Warszawa. (Teł. M.) Z Moskwy 

nadchodzą alarmując^ wiadorności, 
Anarcnia ogarnia krat. W całych poła­
ciach państwa utraciły władze lokalne 
kontakt z władzami centralnemu Lud­
ność doprowadzona głodem do roz­
paczy burzy się. W  guberniach Samar- 
fekiej, Tambowskit j i Woroneskiej oba­
lono władcę sowiechie. Wojsko czei-. 
wone wycofuje się szvbko.

B e r l in .  (PAT). Przybyli do Rygi 
uchodźcy z Roryi oświadcza ą że sta­
nowisko sowietów je s t silnie zachwia­
ne z powodu % łodu i nędzy panują­
cych w SpwdeDii.

isoy głodnych maszerują
i lu  Moskwę,

kopenhaga. (PAT. Biuro Wolfa)- 
W edle doniesienia ,.lrw iestia“ wvnosi 
liczba głodującej ladnosci w Rosyi

wschodniej przeszło C milionów.7 Lud­
ność ta maszeruje na Moskwę-

P o ł a ż e n i e
S c a  n * e  b e z n a d ż i 0 i ń e -

M o sk w a . (PAT WBK). Wszechro- 
syjski komitet wykonawczy ustanowił 
specyainę ko misy ę, krora udała się do

10.0 0 0 .0 0 0  MKp
wynoszą wygrane w czwartej klasie 
8 lolaryi. Ostatni tydzień do nabycia 
losów po 200 Mkp za ćwiartkę w Kan­
torze Lo! ery i Państwowej: „ K la so w *  

Kraków, ulica Karmelicka 10. 
W  powyższym Kantorze wypłacono 
dotąd

2 0 .0 0 0 .0 0 0  w y g i  a n y d b .
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gło4^ąoych okolic. Zdaniem komitetu 
położenie tamże iest bardzo faudne, 
a le  nie beznadziejne. Komisya zajmi.je 
się przesiedlaniem ludności z okolic 
nawiedzonych głc dem.

Kaplhilacya sowietów.
P a r y ż  (PAT A g. Havasa.) Caulois 

donosi z Kopenhagi, jakoby rząd so­
wiecki oświadczył wobec kierowników 
mienszewików, że nie może opanować 
obecnej sytuacvi, wćbec tego jest g o ­
tów zwobić przedstawicieli wszystkich 
partyj, aby wraz z nimi obradować 
nad losem Rosyi. Pannje przekonanie, 
żc komitet pomocniczy d la zwalczeuia 
głodu, w któnym bolszewicy są słabo 
reprereatowani, obejmie władze w 
ręce.

Sowieckie doniesienia 
o spisku w Petersburgu

■ B e r lin . „Deutsche A ligem eine Zei- 
tu n g ' donosi, że sowiecka prasa ro­
syjska nadsyła dokładne sprawo z Jan. a 
o rzekomym wykryciu sprzysiężenia 
w Petersburgu na rząd sowiecki. Na 
czeie konspirantów stoią: prof. Tagan- 
czew, wyższy urzędnik ministerstwa 
sprawiedliwości i ks. Dymitr Czecho­
wski. La granicą kierują tą akcyą b. 
minister Kokowcew i minister b. rzą-

au Wrangła, Struve Grupa ta  rozpo­
rządza wielkimi funduszami, po naj­
większej części pochodzenia francu­
skiego. Pomocy dostarczały polskie 
władze w o»iknwe(i>) i poselstwo fran­
cuskie w Warszawie. Kilkuset agentów 
tej grupy i z komitetu petersburskiego 
aresztowano.

r o j o c  A m e r y k a  

dla głodującej Rosyi.
W ao eyag ttw su  (PAT. Tel. Kemp.) 

Hover udzk;li{ dyrektyw amerykańskie­
mu zastępcy komitetu pomocniczego 
w Europie, aby o odjął w stępre p race 
celem przyjścia Rosył z pomocą.

B e r  n . (PAT. WBK). Donoszą, że 
zastępca Hovera w R”dze Brown o d ’ 
jechał do Moskwy, aby rozpocząć ak- 
cye pomocricza.

Rosya zgadza się na kontrolę 
żywności.

W aszyn g to n . (Tel. wł.) Ofo szyng- 
toński korespondent „Chicago Tribu- 
na“ donosi,, że pomoc Ameryki dla 
głodujących w Rosyi uzależniona iest 
nadal od zgody rządu sowieckiego na 
kontrole rozdziału środków żywności. 
Podobno rząd sowietów przyjął już to 
zasadnicze żądane.

P o d e jr z a n a  p o d r ó ż  T t o c K ie g o  
n a  g r a n ic ę  F c -h K i.

W a r s z a w a .  (T e l M.) A jencja  Pol- j si posiadać specyalne pozwolenie na to.

UsialśiSiwiFłsśiiiiiisliisif
B aran o w icze . (E. E.) Przedstawi­

ciel polski w Moskie zawizował 60 pa­
szportów dla członków poselstwa i per- 
sonalu poselstwa rosyjskiego, którzy 
tego dnia wyjechali do Warszawy.

PolsR n-uKramsKa 
Rowferencya Kolejowa.

E ir a n o r i  Ic * e . (E. E.) Rząd U krai­
ny sowieckiej za pośrednictwem dele­
ga ta  polssiegu w Moskwie zapropono­
wał rządowi polskiemu zjazd pełnomo­
cników polskich i nkraińskich w Doł- 
gunowie dla zawarcia konwency i w spra­
wie komunikacyi koitiowej na Ainii 
Charków - W arszawa.

:y
press donosi, że Trocki przebył do 
Smoleńska, gdzie odwiedził stojące tam 
oddzirły czerwone1 armii. Mą to być 
początek inspekcyjnej podróży Troc­
kiego, którei program obbjmuie całe 
pogranicze polsko rosyjsk;e. Podróż 
ta -  w związku z wojowniczemi mo- 
wanc i 1 rockiego przeciw Polsce — wy­
wołała n= pograniczu duże wrażenie.

R«?sya dem entuje w ieści 
o  *brojentach.

K y y a .  ,'?A 1 j. Przedstawiciele so- 
w etów w Europie otrzymali wskazów­
ki. abv odpierał doniesienia o zbroje­
niach Rosyi. Nota Cziczerina podkre­
śla, że zajścia z Anglikami w Murma- 
niu zaszły nie z winy władz sowieckich, 
gdyż wiadomo, że każdy statek zbliża­
jący s:ę do tamteiszych wybrzeży, mu-

WicejE. Piltz o rokowaniach
tCzechami. •

PolsKa chce poHojawego współżycia z sąsiadam i. — O czem  
będzie się radzić w  Ilarienbadzie. — Spraw a m alej entęnty.

Konferencya z czeskim. ministrami

«ląca rana na ciele polskiego . na­
rodu i odmówił bliższego omówie­
nia tej kwestyi.

C z e s k i e  t r u d n o ś ć !  
^ a r S a m e s ifa r o e .

P r a g a .  (E. £.) Zatarg między cze- 
skiemi stronnictwami ludowemi, a re­
sztą czeskich stronnictw jeszcze nie 
jest załatwiony. Posiedzenie v y  działu 
budżetowego nie odbyło s 'ę , albowiem 
hraowcy odmowni wzięcia w nim u- 
działu. I dalsze rokowania pbpSłudm o- 
we nie doprowadziły do r izultałów, 
tak, że wydział budź. zebrał się o  5 
po południu bez udziału ludowców. 
Jutro zbierze się wydział wsz, stkjęp 
słowackich stronnictw na naradę, ce ­
lem ujednostajnienia akcyi. Ludowcy 
bojkotują także wydział konstytucyjny, 
jutro mają stronnictwa czeskie znaleźć 
formę dla porozumienia, w przeciwnym 
razie sesya letnia zostanie przerwana 
z powodu opozycyi ludowców.

Ntdf.itts D osś^ dteeu ie  
p a r l a m e n t u  c s e s l f  5 c g ® .

P f  ig a . (E. E. Radio). Z powodu

Ustąpienie wicemm. 
Rymarskiego?

W e rsż a w a . (Teł. M.) Prasa naro- 
dowo-demokratyczna donosi- że w ic e ­
m in is te r  sK aritu  d r . R ybarsH i za ­
m ie rz a  u s tą p ić  z zajmowanego sta­
nowiska. M - to nastąpić po ukończe­
niu prac w zakresie podatku. Dzienniki 
wymieniają już nawet następcę. Ma 
nim być p. A leksander Markowski.

Komisyaw bprawiewi'3ńskiej.
W iln o . (Tel.) Przejeżdżała tu w dro­

dze do Warszawy Komisya L igi naro­
dów z pułk. Berge-ac na czele. Celem 
tej podróży jest omówienie z rządem 
polskim szeregu kwesłyi dotyczących 
sprawy wileńskiej.

Hanenbsd. (E. E.) Poisfci upełno- 
mocr.ionv minister Erazm Piltz oświad- 
czy} W wywiadzie z korespondentem 
„Morgenzeitung": Nadchodzące roko­
wania z przedstawicielami "epubliki 
czesko-słowackiej maią dla Polski o- 
gromną doniosłość. Straciliśm y wiele 
przez womę i mus'my teraz energi­
cznie wziaść się do pracy pokoiowuj. 
Linią wytyczną nasze; poSityki iest 
dążenie d« podjęcia odbudowy 
przpz nawiaza iie przyjaznych sto 
sunkaw z naszymi sąsiadami. Po­
dobnie jak  pokoi z Rosyą był mojem 
zdaniem koniecznością, tak samo ko­
micznym Test pokoi ze wszystkimi są­
siadami. Wola pokoju zna iu je wyraz 
w zbliżających się rokowaniach z cze­
skim' ministrami, iakoteż w raw iąza 
niu stosunków handlowych z Niemca­
mi z Litwinami i innymi państwami. 
Chcem? uczynić wszystko, by przy­
spieszyć pokojowy rozwój stosunków.

R o e ż n i c s i  
„ ( M u  rad  Wisła
Warszawa .(PAT). Ks. arcybiskup

Kakowsui, metropolita warszawski o- 
głosił odezwę do drchowieństwa i 
wiernych z racyi rocznicy zwycięstwa 
polskiego w dniu 15-go sic" mia. O 
dezwa skreśla przebieg walk i nawo­
łuje wszystkich wiernych do uczestni­
czenia w specyalnie zarządzonych na­
bożeństwach i zbieraniu składek.

U  sliin teiftyjosE
w  i&daAsku.

. . . . . .  . . G d a ń s k . (PAT) Z powodu zapo-
zajmie się tez politeczn-mi kwestyami, wiedzianego na czwartek 24-gpdżinnę-

j > straiku demonstracyjnego w jclań- 
isku, senat gdański wystosował dzisiaj 
odezwę, nawołującą oo spokoju i nie- 
,p rzeryw an ia pracy. Strajk taki na pod 
stawie party r.o-politycznei może mieć, 
Zdaniem senatu, zgubne następstwa dla 
Gdańska.

o których nie mogę powiedzieć nic 
bliższego. Konfereacye te są przeciw­
stawieństwem podróży min. Hotoweia, 
która dotyczy tylko spraw gospodar­
czych. Konferencya, która prawdopo­
dobnie ze względu na pobyt ministra 
Teke Jenescu i Passicza w Karlsba­
dzie tam się ociuęazie, została od/ożc 
na na koniec s erpniu, gdyż Take Ja- 
nescu zmuszony iest pozostać w Bu­
kareszcie aż do 20 b. m., ponieważ 1 
następuje orenrera Averescu. Celem 
konferencyi jest stworzenie ogólne;, 
podstawy dla prac ttomisyi fachowych, 
które rozpoczną działalność we wizo. 
śniu. Co do stanowiska Polski wo­
bec małej Entenły, to ^ p . Piltz za 
znaczył, te  problem ten poruszony zo­
stanie prae d^nodobnie w czasie kon 
ferencyi. r. o  ć o  sp ra w #  cieszyńskiej 
oświadczył Piltz, że Cieszyn tokrwa

Wielki m \m | |ijsr̂WE8.
Warszawa. (PAT), Dzisiaj zapaliły 

s ę lasy, należące do majątku Otwock 
W ielki. Pożar szerzy się ze straszliwa 
szybkością. Czynne są dwie straże o- 
ogniowo, z Otwocka i Kjo rczewia. S ą  
one jcd iak  bezsilne. Pożar' grozi mia­
stu. Z Warszawy wysiano saperów.

Każdy C ryteln l!?  „Gońca 
KraKowsKiego" może zostać 

milionerem.

Bon szczęścia Nr. 26
Nazwisko i ad re s------------------

Bon te n  n a leż y  w y c ią ć  i  p i ze* 
chow ać. Bony od Nr. 1 do 50 
u p r a w n ia ją  przesvłaiącego (er) 
do uzyskania jednego losu w pre- 
miowem losowaniu U 0  IM filC4 9 *  
W ^llt „G o ń c  a Krakowskiego".

wielkich upałów odbyło się wczorajsze, 
posiedzenie parlamentu czeskiego w 
nocy. Dyskutowano nad kwestyami fi- 
nansowemi i aprowizacyjnomi.

M lii M m  i  m ii t f iw .
R z y m  (PAT) A g . Stef ani donosi, 

że senat przyjął 146 głosami przeciw 
17, przy 21 wstrzymujących się od gło­
sowania, porządek dzienny, w którym 
wytuzono rządowi zaufanie.

Szwecp m m  supremacyi
Berlin. (PAT Radio). W -aiomość, 

że eskadra krążowników angielskich 
ma stale przebywać na morzu Bałty- 
ckiem, której bazą operacyjną jest 
Cdanrk, w wołała w Szwecyi wielkie 
oburzenie. Problem bałtycki jest nader 
ważny dla całej Europy. D latego pras, 
szwedzka protestuje przeciw obecnemu 
stanowi faktycznemu na morzu balły- 
ckiem.

Klęsk? ofenz; wy greckiej. \
B o r d e ^ r z .  (PAT. Radio] Dzienni­

ki donoszć o zatrzymaniu się ofetzywy 
greckiej. W edle wiadomości z Kc nstan 
tynopola ponieśli Grecy pod Hisso* 
w ielką k lęskę i cofnęli się do Eski 
Cheir.

Karol nadal v  SnrajcarjL
W iedeń . (Tel. wł.) W sprawie by-- 

lego cesarza Karola dowiaduje się 
„Neue Froie P resse ' ze stro i y  poin- 
rormowanej, że rząd szwajcarski rze-* 
czywiście pozwolił ex cesarzowi na po­
byt po 31 sierpnia w obrębie Szwaj-
carvi.

N A D E S Ł A N E

P R Y W A T N A

SZKOŁĄ  PPAWA
i E t o n t c  U C N O W A iN A

W Y P O Ż Y C Z A L N I A
PODRĘCZNIKÓW PRAWNICZYCH

Kraków- Straszewskiego 26, il p.
(naprzeciw Uniwersytetu)

otwarte czas ;e wakacji bez przerwy. —  
’ irsa, lekcje oraz wypożyczalnia kom­

pletu podręczników, skryptów i repety- 
torjów do poszczególnych e r za nemów 
i rygoroj.ów prawniczych. —  mrormacj 5 

także listowni-’. 48 3
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Fermenty.
Bolszewickie wichrzenia wśród ko­

lejarzy.
Kraków 2 sierpnia.

(b) Jak  wynika ze szczupłych infor- 
macyi, podanych p.zez „Naprzód* i 
„R oto ln ika", dwudniowe obrady od­
bywającego się w W arszawie Zjazdu 
Zw. Zaw. Kole’arzy Rzecz. Pol. nri’aly 
przecieg burzliwy. Wśród porządku 
dziennego znalazły się punkty, mające 
decydować o całej dalszej ta ­
ktyce związku, między innemi sprawa 
stosunku do znanej uchwały Centr. 
Kom. Zw. Zaw. wypowiadającej wich­
rzeniem komunistycznym w zawodo­
wych organizacyacb stanowczą walkę. 
To też już w czasie otwarcia zjazdu w 
powitaniach niektórych mówców, szcze­
gólnie posia Łańcuckiego, występują­
cego w imieniu „komnnn.tycs.nej frak- 
cyi poselskiej" padły gorętszt siłowa 
przeciwko P. P. S . i „ugonow.*'" tak­
tyce Komisyi Centralnej Zw. Zaw. 
Zjawiskiem nadzwyczaj ciek wena było 
wystąpienie zwartej grupy komunisty- 
cr' c  czy komunizującej pod ujaw^ 
„Czerwonej frakcyi", która zaraz przy 
uchwaleniu regulaminu ujawniła swe 
odrębne stanowisko, zyskuiąc wzglę­
dnie sporą liczbę głosów b4 przeciw­
ko 167. Prawdziwą burzę wywołała 
Strf«wa wyborów prezydyum zjadu. 
Większość, ośwladerając sobie szkod­
liwość kompromisu z demagogiczną 
grupą, uświadamiając się przeciwko pro­
porcjonalnym wyborom, przy>mując 
17'l głosami przeciwko 11U zasadę 
.większości.
, Na tej podstawie- wybrany przewO' 
dnicząc, m p. Szablicki ja r  też jego 
zasrępey Tomaszewski, Ursini i Gadziń- 
ski nie zdołali jednak wskutek na­
miętnej i kizykliwej opozycyi „Czerwo­
nej frakcyi" wprowadzić obrad na nor­
malne tory. Po kilkugodzinnej bezpło­
dne1 dyskusyi formalnej wśród ciągłych 
krzyków ze strony nieustępującej le­
w icy, gdy  p. Szablicki ustąpił z prze­
wodnictwa, przewodniczącym zjazdu 
wybrano posia Morzczewskiego i temu 
aopioro udało się opanować zebranie 
i przeprowadzić kilka wniosków wię­
kszości

Ja ll widać z*tem aguacya Komuni­

styczni, zasilana pieniądz"" z Fosyi, po­
trafiła iuż wytworzyć udtiażne fermenty 
w szeregach kolejarzy, i po raz pierwszy 
próbu e wystąpić nu pół jawnie pod 
przejrzystą nazwa „Czerwonej frakcyi". 
Jak  świadczy jednak wynik głosowania 
państwowo myśląca większość zwycię­
sko przeciwstawia .s ię  atakom bolsze- 
wizującej lewicy. Ze agitacya bolszfe- 
wicka nie znajdzie echa także wśród

tego odłamu, który grupuje się w t. zw. 
„Polskim Związku K^leiarzy" — nie 
trzeba wspominać. W  każdym razie 
pożądaną fest niezmiernie rzeczą, by rząc, 
pi zez baczne niespuszcz&nie oczu ze 
spruwy położenia materyaloego koleja­
rzy, przyczynił się do umocnienia s ta ­
nowiska narodowo myślącej większości 
pracowników koie?OWvch.

O i w i a c S a e n i f i
K r a k ó w , 2 sierpnia.

Bukareszteński, korespondent „Gaze­
ty  Wieczornej" podaje następujące cie­
kawe oświadczenie ministra spraw za­
granicznych p. Take Jouescu na temat 
polityki rumuńskie! w stosunku do Pol­
ski i „Małe; Entanty";

Jak  wiadomo — mówił p. Take Jo- 
nescu —> przedstawiłem w Izbie wy­
tyczne zagranicznej polityki Rumun’ ’, 
zaaprobowade jednomyślnie. Wiadomo 
również, iż wszystkie partye nie tylko 
pochwaliły tę po litykę, ale nawet za­
twierdziły ;ą  głosowaniem. Fakt ten 
dowodzi, i i  polityka ta jest wyrazem 
polityki państwu rumuńskiego i ze ża ­
dna zm:ana w rządzie nie potrafi tej 
poi’tyk i zmienić. Opiera się ona na 
dwóch podstawowych zasadach: Po
pierwsze, to zachowanie Korzyści z od­
niesionych zwycięstw, wynikiem czego 
jest kon’eczność utrzymania nienaru­
szonych wszystkich traktatów pokojo­
wych ściśle ze sobą związanych. Po 
drugie tak z punktu widzenia interesu, 
jaKoteź z punktu moralności — a mo­
ralność stawiana zawsze ponad intere­
sem — państwa nie mogą się łączyć 
m actej, jak  zwycięzcy ze zwycięzcami, 
pokonani z pokonanymi. Z tego po­
wodu Rumunia pozostaje w jak  naj­
ściślejszych stosunkach z demo. acya- 
mi Zachodu, między klóremi nie robi 
żadnej różnicy i zawarła sojusz obron­
ny z Sero ią, Czechosłowacją i Polską. 
Od Serbii — przyczcm nie należy na­
pomnieć, iż ta bozośfśtji w przymierzu 
z Grecyą — Rumunia oczekuje do­
chowania traktatu zawartego w Ńeuiily. 
Z Czechosłowacyą łączy ją  traktat w

uninEstra J m e s t y .
Trmnon, «  od Polski żada zagwaranto­
wania granic wschodnich.

Oświadczyłem w Izbie, iż ś y w o t n y  
in t e r e s  n a s z  l e ż y  w  te m , b y  Q » -  
l i c y a  w s c h o d n ia  p o z o s ią ł a  p r z y  
P o ls c e ,  oraz by P o lsk i otrzymała 
sprawiedliwy wyrok ną Górnym Ślą­
sku.

Jestem szczęśliwy, iź zawarłem te 
trzy uktady przymierza obronnego, ale 
dziś lub jutro miedzy nami wszystkimi, 
ukłrdy te musi zastąpić przymierze o- 
gólne, by zaoezplerzyc wszystkie nasze 
granice. Pracuję nad tem od chwili, 
gdym objął tekę ministra i jestem pe­
wny, że mi się uda dopiąć celu.

W idzieliście, jak ie uczucie gorące! 
przyjaźni ożywia Rumunię w stosunku 
do Polski. Niejednokrotnie usiłowano 
wskazać naiodowi rumuńskiemu przy­
jaźń Polaków dla W ęgrów. Dowodem 
wszakże, iż tak nie jest, jest fakt, iż 
Polskę łączy układ zawarty z nami, 
a cały świat wie o tem, >ż niemożliwo­
ścią jest być sojosznikiem Rumunii i za­
razem przyjacielem polityki węgierskiej.

Bezsprzecznie, w dniu, w którym 
naród węgierski zrozumie, iź traktat 
w Trianon jest nie tylko słuszny, ale 
definitywny, nic r ia  stanie na prze­
szkodzie, bu serdeczna przyiaźń zapa­
nowała między nami a  W ęgrami.

Czyn rządu polskieo-o, który sprzy­
mierzył się z nami. ponieważ nie go­
dził się z awanturami ekscesarza Ka­
rola, wywołał w narodzie rumuńskim 
nadzwyczajne wrażenie.

Mam nadzieję, iź z czasem nastąpi 
wielki rozwój tak politycznych jak  e- 
konomicznych stosunków między obie­

ma narodowościami Pomyślcie, r*Vszy i 
stko nas łączy, i nic nie może n rsro z  i
dzielić.

ECH A .

O m ł  p r a s k i .
Ukazało się świeżo rozporządzenie 

pruskiego prezydenta ministrów Ste- 
gerwalda, który na mocy uchwały pm- 
skiego ministerstwa spraw wewnę- 
t<*nych podaje do wiadomości, że go­
dło Prus przedstawiać będzie czarny 
orzeł w locie, na bialem polu, z zam­
kniętym dziubem i głową zwróconą na 
prawo. •*

Fakt to na pozór mało zn«e*ący, je­
dnakże w fakcie tym leży głębsza 
myśl, ra ,ś l poniekąd przewodnia w na­
dziejach wszystkich szowinistów pru­
skich i w.izechniemców. Obecny orzeł 
pruski ma być symboiem c irząai ęcia 
się z chwilowej niemocy i postawieni* 
Prus1 na dawnej wyżynie potęgi i sła­
wy, o jak iej marzą dziś wszeyhoiemcy 
w Prusach. Aby uprzytomnić sobie w y­
żej powiedziane słowa, wspomnieć mu­
simy krótko o nowym godle Prus i je ­
go znaAeniu.

Pruski orzeł, który przez amiettJd 
rewolucyjne, poszedł niejako w niepa­
mięć, otrzymał znowu ofieyalny chara­
kter ledynie pod inną trochę postacią 
i przy pewnych drobnych zmianach. 
Kiady ustały wiry rewolucyjne, rząd 
nowy doszedł do przekonania, iż kraj 
wielkośpi Prus, powinien mieć konie­
czne symbol w postaci odpowiedniego 
go dhi.

Wyłoniły się jedynie trudność w wy­
borze owego symbolu, któryby w obe­
cnym cza&ic mógł być najstosowniej­
szy. Rząd dzisiejszy, posiadający jeszcze 
resztki republikańskiego charakteru nie 
mógł się przecież zgodzić na przyjęcie 
do godła, przedwojennego or! ■ z kró­
lewskimi insygniami w ręce, podobnego 
do godła Prus Wschodnich. W yrzucić 
insygnia królewskie, trzymane przez 
orła nie szło, ponieważ całość straci­
łaby dużo na wyglądzie. Rząd pruski 
nie miał zresztą ochoty do ekspery­
mentu, który swego czasu uczynii i ząd 
Rzeszy z godłem państwa niemieckiego, 
ale poszedł zupełnie innym torem, od­
powiadającym poniekąd duchowi panu­
jącemu w F rjia ch .

Jako godło Pru j  wzięto w ite  staro-

O t  L U D W IK  H U B Ł L

Zgrzyty (ińsKie.
Odwiedzaniem mieświeekich zaścianków 

zakończyliśmy objazd rubieży północno- 
Wtłcliodnk-ii. Ale nie był to jettóoze kres 
„eikąpedyicyi". Oemnaata dywizya, Stoją­
ca w  Pinai a zaprosiła drużynę dnaenn' 
karską na swój term . M klźmy jeszcze, 
choćby z g-ubsza* pawza/ środkowy od- 
cinok wseŁcdnich grane Rzplitej: Pole­
sie. \

Trzeba przyznać i i  ten osujtos «* ap
wycieczcie. nip bardzo nae zaciekawiał. ,— 
^czystko, co nęciło, czyto z hietorycz ■ 
nega, czy narodowego, czy wreszcie tu­
rystycznego stanowiska było wozak ju| 
poza oarui; przed nam; tylko... błota pdń-

A  jednak nie mamy powodu żałować 
mitręgi dwudziesto czterogodzinnej jazdy, 
która zaiwiodla nas do raoliuy Polesia. 
DoanalD ty tam wrażeń silnyeli, usłysze­
liśmy wiel« iaeczył rzucających snop 
świania na pamujątce obecnie stosunki 1 
wskakujących drogę, po której kroczyć 
winna połska myńl państwowa.

Pińsk i  Pińaaczyzna stanowiłv w naezej 
podroży fragmeml zupek “ odrębny. In­
ny trtn koloryt tycia, I ma treść wewnę­
trzna, a  przed ewtzybtkitia inny ultład 
stosunków. Powiedzmy z góryf że wszy­

stkie owe różnice nie prramawlają na ko- 
izyść Pińszczyzny; różnice to ujemne.

Polesie jest krajem najmniej polskim 
z calach naszych kresów. Mam na myśli 
i cyfrę ludności pilskiej i wpływ kultu­
ry  polskiej ąa elementy obconarodowe i 
Żywotność polskiej tradycyi państwowej.

Na wsi przeważają prawosławni, w mia 
stacji iydiH. Prawosławni mówią gwarą 
białoruską z salnemi naleciałościami ro- 
syjskietri, żydizi użjw&ją żargonu rów­
nież silnie zrusyfikowanego. Młode po­
kolenie tak  prawosławnych jak żydów, 
o ile kształciło się w szkołach, mówi ję­
zykiem roeyjskiiu.

Tatejgizy rlejnemf polski jest 3tosuhko
wo mało ekspansywny i __ jak wspo-
mui(liśmy — niema za sobą atutów, 
w m aw iających  na całym, Wochodzie na­
szą poiryoyę: brak tu pomników kultury 
poLskiej, które gdzieindziej wycianeły pię 
tno na całjin ao ar aktorze okolicy, brak 
toadycyi wiążącyąh silne nicią terażniej- 
azośe z przeszłością.

Na to ubóstwo kuburalnego tudzież 
moralnego dobytku j olskośei wpłynęły 
względy geograficzne i gospodarcze. Na 
Pińszc i/ m ą  odległą od wielkich centrów 
polskich docierały ieb wpływy zawsze 
znacznie pomalej i w znacznie nindejmym 
ptopmu; bagniste grunta, ciężkie wsmn- 

njirawy rok, były zaś przyczyną, źe 
ndę powotały tu wielkie razyuoncye ma- 
gnaciKM, kitóreby sibanowiły na nukijscu 
ośrodki kultury i wpływów polskich.

Ten stan rzeczy, pogorszony jeszcze 
przez stukilkudziesięcioletnie panowanie

rosyjskię, muRdał więc już sam przez się 
rpowodtować, że stosunek ludności do 
v skrzeszomego pg iatwa polskiego^ jego 
armai i władz nie odznaczał się odra.zu1 
i erdcuznościię, ie  był chłodny i nieufny. 
Równie zrozumiałą ze stanowkika ludz­
kiego była reakeya naszych czynników 
państwowych na Polesiu. Nie odnosiły 
się one do tamtejszej ludności z takiem 
nateżeniem uczuciowem jak na reszcie 
kresów gdzie element polski jest bardzo 
Możny i gdzie wracającą Polskę przywi­
tała fala ofiarnego tnitnzyazinu.

Tak więc zarodek nieporozumień był 
już gotów Nieporozumienia te wzmogły 
przejścia wojenne, zwłaszcza rok 192(1. 
Zmienne koleje kampanii bojowej, które 
gdzieindziej zaznaczyły się przedewszy- 
L-tkiem zniszczeniem materyalnem — wy 
wołały tu objaw dużo niebezpieczniejszy: 
zatrucie atmosfery moralnej.

Epizodem najstraszniejszym w swej 
grozie i najfatalniejszym w skutkach był 
kilkumiesięczny pobyt ,,generała" Balach o 
wiozą. Tych kpka miesięcy to jedno, nie 
przerwane pasmo gwałtów, rabunków i 
mordów. W ysocy oficerowie opowiadali 
nam wstrząsając© wręcz saczagóły. Zwła 
szcza pogromy żydów dokonywane były 
z ni3słvchanem w v-af;nawaniam i po­
tworną dzikością. Nasze władze wojsko­
we miały ze względu na „prawno pj.ńctwo 
wą odrębność' Bełachuwców 'zwiąaano 
ręce. Dopiero pod komec, łamiąc istnie­
jące przepisy, wkroczyły one i położyły 
kres grasowaniu zbrodniczych rataiih.

Pogromowe bohaterstwa Pałach iwców

działały naturaiaie zatruwające na nan
o trój ludności żydowskiej i użyźniały
grunt pod judzenia bolszewickie. Bol­
szewicy prowadząc swą akcyę propegau 
dawą wskazywał żydom ciągle ie  Ba- 
łachowicz jest ^sprzymierzeńcem" P o l­
ski i że za jego czyny Polska odpowiar 
da. „To was czeka w przystzłoM, to sta 
nie się waszym chlebem codziennym" — ‘ 
wmawiali w przerażone a ciemne r  asy,

O Me w ton. sposób pogromy Bałachowi 
cza szkodziły niesbmha.nie poiski'*j racji 
sianu w miastach, o tyle agitacyjne wy 
zyskanie ich pr^ez samych Bałucłrw- 
ców ńa wsi wywołały i tam ■•efleksy dla 
państwa polskiego ogromnie niepożąda­
ne Oto Bałachcywcy podniecając istnie­
jący wśród prawosławnych chłopów sil­
ny nastrój antyżydowski „tłumaczyli"; 

Ż6 to oni icli chcieli od żydów uwolnić, 
a jeżeli się to w pełni nie udało ro ty k o  
dlatego, że ,,dziełu" przeszkodziły w koń­
cu „pańsko-żydowskie" wojska polskie* 
Teraz zaprowadzą oni pańszczy-anę i rzą 
dy i. iHel: hbji puohoórży. — Skutkiem 
takiegio uświadomienia', było natural­
nie dalsze wzmożenie ueufnośd ml ipów 
uo piPAtetwa polskiego.

E&jecznie wystawne życie B rh.chow- 
ców, którzy doskoiiale uinuadur ywani f 
iryakwiipowani, rzucali skradzionem zło­
tem na prawo 1 lewo — -podziałało także 
destrukcyjnie na nasze własno wojsko. 
Żołnierze wpadli w nastrój słusznie pod­
niecony, gdy widzieli, że bez butów i 
mundurów muszą spełniać swą ciężką 
służbę, a BaiacLowcy, za nasze pienią-
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pruskiego orła z pierwszych lat po 
utworzeniu królestwa prusHejro Orzeł, 
który dzis'ejszy rząd pruski obrać chce 
rva g-odlo Pt as, pochodzi z epoki od 
1700 do czasu walk wolnościowych. 
W idać g-o jeszcze do dziś dnia na bu­
dynkach, pochodzących z tych czasów, 
na szczytach starych organów, jak  i na 
wieżach kościelnych. Różnicą między 
tym dawnym a mającym wejść obecnie 
w źyc>e orłem, różnicą, nad którą ubo­
lewają koła militarne i wszechniemie- 
ckie, jest brak miecza.

Dzisiejszy model jest trochę zmoder­
nizowany, brak symbolu miiitarvzmu; 
myśl iednak pozostaje ta sama. Dzien­
niki niemieckie przyznają, że i w tym 
zmodernizowanym modelu projektowa­
nym flprzez artystę Hermana Esch 
z Mannheimu, pozostało jeszcze dużo 
buty, dumy i śmiałości.

Lisi z wad Tamizy.
A n glia , j e j  n a ło g i i  ir a d y c y e . 

L< aiayr? w lipcu.
Ni ma kraju na świecie, gdzieby ty­

le  ucztowano, ile w Wielkiej Brytanii 
i je j stolicy. Wszystko zaczyna się od 
łunchcon (śniadanie drugie)* i kończy 
s :ę  na dinner (obiad). Żadna choćby 
najskromniejsza uroczystość, najprost­
sza zabawa nic: może się obyć bez u- 
ciech kulinarnych.

W  Izbie lordów i gmin są specyal- 
ne s a l ;  na ten cel przeznaczone. Jeżeli 
A nglik  nie może urządzić przyjęcia u 
siebie w domu, posługuje się restau- 
racyą hotelu.

Obowiązek nakazuje przyterr wygła­
szać mowy. Gdy jakiekolw iek stowa­
rzyszenie urządza śniadanie czy obiad, 
ogłasza zarazem, kto będzie głównym 
mówca.

Ministrowie, począwszy od premiera 
lub lorda, kanclerza a skończywszy na 
jednym  z kilkunastu podsekretarzy sta­
nu musza z urzędu przemawiać na 
tego rodzaju imprezach. Wiadomo, że 
mowa pierwszego ministra nh doro­
cznym bankiecie lorda-majora {9 listo­
pada) jest ważnym momentem polity­
cznym. Są  to przyjęcia nie tanie. Od 
2odcs5 funtów.szterlingówza „couvert“. 
A  e to n-kogo nie odstrasza. — Mie- 
S7i «.m w dzielnicy gazet „Strand", w 
sąsiedztwie jednego z hotelów drugo- 
rzędnych, starych, z dużemi ubiieacya- 
rei jgdainenM, Nietrudno mi zaobser­

wować, że nie ma dnia bez bankietu 
(z wyjątkiem niedziel).

Znawcy życia brytyjskiego mówią, 
że nic tak nie łagodzi obyczajów, jak 
smaczny beafsteoie, zakropiony alkoho­
lem. Piwo, wina, likiery, są lu  konsu­
mowane w zastraszających .łokciach. 
Przeszło za milion fur.tdw dziennie. 
S tatystycy mówią nawet o 500 milio­
nach funtów rocznie. W sporcie tym 
kobiety bynajmniej nie ustępują pici 
brzydkiej.

Przez pamiętniki lady AsąjjjLth które 
ty le  narobiły hałasu, wije się alkohol 
w najwyższych gatunkach.

Nie znam kraju, w którym obok w y­
rafinowanego zbytku, gnieździ się tak 
okrutnie nędza, jak  w Ąnglii. Proszę 
stanąć przed jednym z „fashionall 
hotelu, około 8 wieczorem. Zajeżdżają 
samochody, z których wysiadają d*?.nrv 
różnego wieku w strojach balowych 
z moono obnaźonemi kształtami w to­
warzystw śe wyfraczonych dżentelmenów, 
aby w rzęsiście oświetlonych salonach 
przy dźwiękach orkiestry spożyć „din­
ner". Przy wejściu do haii hotelowej 
wy la w u ją  b‘edacy, inwalidzi wojskowi, 
kaleki, wychudłe kobiety z dziećTni. 
Ofiarują zapałki lub kwiaty. Kontrast 
ten nie n astra ja wesoło człowieka z kon 
tynentu.

Zrównoważonego Anglik? bynajmniej 
to nie wzrusza. Mało kto rzuca nędza­
rzowi m ieduaka.

Bankietem monstre dwór uczcił kró­
lewską parę belgijską. Na urzędowe to 
przyjęcie zaproszono 2000 osób. 3p :s 
ich ogłosiły dzienniki. Były też opisy 
toalet. Sprawozdanie mieści się na 7 
kolumnach „Timesa", zawierających o- 
kclo 1C00 wierszy. Wśród zaproszo­
nych był poseł Wróblewski, p. Jan 
Ciechanowski z żoną, admirał Wacław 
Kłoczkowski z żoną hrabiowie A . i J . 
Potoccy, p. Adam Kiewicz, jako przed­
stawiciele dyploreacyi polskiej.

Ze pcłozeaie ekonomiczne Anglii 
jest mało zadowalające, a  rząd dopła­
cał górnikom 10,000.000 ft., aby ukoń­
czyli strajk, że w innych okręgach sły­
chać pomiuki wrzenia — o to John 
Buli się nie martwi.

Rozh osicieli -  toznosinielek
poszd&uje zaraz Adm inistracja  
Gońca Kraiior/sKiego, D unajew­
skiego 7 ,  L j j .

Chwila b ie lą c a .
K a le n d a r z y k :

Znal. św. Szczepana 
W schód słońca: 5 ’3 l  
Zachód słońca: 8*4t 
Długość dnia: 15*13

TEATR „BAGATELA4*.
Środa:
Wesoła Czwórką oraz balet rosyjski.

OPERETKA W NOWOŚCIACH.
Środa: Gejsza.
Czwartek: Gejsza.
Piątek: Gejsza.
Sobota: Gejsza.
Niedziela popoł.: Gejsza.
Niedziela wiedz.: Gejsza.

KABARET W „ODRODZEHIU44
(ul. Sławkowska 39).

Od -1 sierpnia zupełnfe nowy program. 
Duet śpiewny w wykonaniu Konarskich, 
Szafrańska, znakomita śpiewaczka, orar 
szereg pieiwszorzędn. sił kabatetowycŁ. 

Początek o godzinie 1 1 ‘SO.

Zator m ió sH
Gromrdzące się masy uchodźców z 

roku 1915, prawie wyłącznie włościan 
z Mińszczyzny, Wiieńszctyzny i Gro- 
dzieńszczyzny, utworzyły t. zw. Zator 
miński, który został już w znacznej czę­
ści usunięty. W  czerwcu przyjęto do 
Polski 13.789 repatryantów tej kate 
goryi. — Narodowościowo repaiyanci 
przedstawiają się następujaeo: Polaków 
mniej niż 5 proc., Białorusinów 89 proc., 
Żvdów przeszło 6 proc., 372 reemi­
grantów z Ameryki.

C organizacyę ?Ji aisterstwa  
sp taw  w ojskow ych.

U ministra spraw wojskowych Sosn- 
kowskiego odbyła się wczoraj konfe- 
reneya w sprawie organizacyi minister­
stwa spraw wciskowych. W konferen- 
cyi wzięli udza l gen. Niessfel, przed­
stawiciele ministerstwa spraw wojsko 
wych oraz kontroli państwowej.

Mi, Trzciski w Poznaniu.
#  Dzisiaj przybył do Poznania mini­
ster bi dzielnicy pruskie j  Trzciński. Mi­
nister odbędzie szereg konfesencyi z 
przedstawicielami prasy poznańskiej.

Gorii&śląska nada 
ludowa.

D aroszą z Bytomia: wieczorem ukon­
stytuowała się rada ludowa i  preze­
sem Ry merem na czele. Rada Juóowa 
została utworzona za pomocą kwiczą 
partyjnego w ten sposób, że wszyst- 

f k ie stronnićtwa mają w nim mieć 
przedstaw icieii.

102 stopni iv Ameryce.
Janc nam donoszą: Podczas o-

statnich t-zech dni temperatura na u- 
licach Nowego Jorku dochodziła do 
10 2  stopni Fa#en eita.

P o s t a n i e  n a  F i l i p i n a c h .
77 f  oP cyan tó w  sK aząpych .

'Jak. donoszą z Munialli, stolicy wysp 
Miiphiskioih; siedemdziesięciu siedmji 
członków fiPpińskiej straży policyjnej 
z ols tali uzuaui winnymi zabójstwa trzech 
Amerykanów, członków marzann policyi 
w Mamili.' oraz zabójstwa ośmiu osób 
cywilnych.

Tizech sierżantów i ośmiu kaprali o- 
śmiu kaprali otrzymało dożywotne wię. 
ziemie, sześćd'żiesd«cki sześciu policyaar 
łów zesłanych zostało na 17 lat więzie­
nia Amerykanie 'zostali zabici w zabu­
rzeniach, jakie powstały pomiędzy' strsu 
żą policyjną i  amc-ykańską policyą.

Świetne zbiory w Rumunii.
Jak  donoszą: W skutek świetnych

zbiorów w Rumunii zostaną w najbl iż- 
szym czasie zniesione wszelkie ograni­
czenia wywozu żyta.

Zjazd tercyarsEi w Krallowie.
Na zjazd tereyaaki ; uroczystości ju­

bileuszowe Zakonu św. Franciszka przy­
było do Krakowa ponad 303000 osób 
ze wszystkich stron Polak:: z Wileń-
szczyzny. z Pomorza, z Poznaósk ego, 
ze Ś ląska, z całej Małopolski z byłt. 
Kongresówki, z Podlasia. Przybyli ró­
wnież delegaci wszystkich Lisxupów 
oraz biskup W ałęga i biskup sufragar. 
Fiszer. Przvb /łych rozmieszczono po 
kles7torach i w bu iynkach szkolnych.

Wczoraj o godzinie 4 pop. otwarto 
w kościele C O . Franciszkanów zjazd

dze apu/wi.zowani, paradują w lakier- 
kacn i aksamitach Słabsze ideowo je­
dnostki zdemoralizo-wał bandytyzm sprzy 
urerzeńców*1 i ich prawno- pasńtwowo 
zagwarantowaną nietykalność. Tern się 
tłumaczy, że na całej przestrzeni kresów 
r.ie było ani Ip-tej części tych nadużyć 
ze strony żołnierzy, jakie sie na Pińsz- 
czyźnie zdarzyły.

Po ustąpieniu Bałaehowicaa warunki 
rządzenia na Polesiu stały się — rzecz ja  
sna — jeszcze trudniejsze. Trzeba było 
doskonałej admin stracyj aby naprawić 
wyrządzone szkudy i stosunki doprowa­
dzić do jakiej takiej sanacyi. Tymczasem 
władze nasze w wielu wypadkach zawio­
dły. Wojsko rekwirowało zbyt dużo i 
nieostrożnie, wśród adminjsfraeyj .cywil­
nej rozpleniło się przekupstwo połączone 
z despotycznym biurokratyzmem. (Gło­
śna afera w  starostwie Łunini&ckiem). 
Ludność nie odczuwała faktu który7 jest 
najważniejszą bronią naszą na wschodzie: 
że Polska jest państwem praworządnem. 
Równocześnie mała sprawność władz 
administracyjnych, które nie potrafiły 
przeszkodzić rozwydrzeniu paskarstwa, 
szmuglowi handlowemu i politycznemu z 
Rosyi Sowieckiej, ciągłe zatargi kompe­
tencyjne — wszystko to wywoływało 
wśród ludności wrażenie, że państwo pol­
skie jest organizmem slabem, pozwala­
jącym na namrszi nie swych interesów i 
nie umiejącym egzekw swoich nakazów.

Jakże przedstawia się ćSiąjaj stosunek 
poszczególnych grup narodowościowych 
i  wyrmanii wych do państwa polskiego?

Zacznijmy od ludności miejskiej, a 
i więc przedewszysifckiem od żydów.
I ' Tutejsza ludność żydowska jest ele- 
i menteni — jak obecnie — państwowo 

bezwartościowym. Masa to ciemna bez 
najmniejszego pojęcia, o obowiązkach o- 
bywatelskiich, bez żadnej spójni ducho-

• wej z Polską. Świadczenia na rzecz pań- 
l stwa uważa za ofiarę, od której, jeśli

można, należy się uchylić. Natomiast — 
tak brzmiały informacye z poważnych 

i urzędowych sfer — niema wśród tutej 
szych żydów także jakiegoś żywiołowe­
go ciążenia ku bolszewickiej Rosyi lub 
czynnego występowania przeciw państwu 
polskiemu. Wieści krążące w tej mierze 

j nie odpowiadają prawdzie,
Władze polskie —, zapewniali nasi in­

formatorzy — trzymając się ściśle za- 
| sad praworządności, a zarazem stosując 

rozumną politykę pedagogiczną mogłyby
* zmaemć w baidzo znacznym stopniu sto 

suneik żydów do państwa i uczynić z
j nich element względnie obywatelski. 

Ludność prawosławna jest również 
masą bierną. Jak  długo istnieje w Rosyi 

i drv"*fi.zir| niania mowy, aby ciążeń'e na 
: wscliód stało się masowe- Chłop poleski 
’ me da się też wziąć już na łep radykal- 
t nych haseł społecznych, gdyż na rol­

nych eksperymentach bolszewickich po­
piekł się fatalnie. Istnieje wprawdzie roz 

j gałęzi ona sięc emisaryusz-y sowieckich, 
{• która bu i ówdzie nuoie wywołać, zamęt 

w umysłach, ale ogólnego stanu nastro­
ju nie potrafi ona zmienić. Celowa poli- 

; tyka administracyi polskiej potrafiłaby

więc uczynić także 'z .prawosławnego 
chłopa poleskiego lojalnego obywatela 
Polski.

W tern miejscu należy poruszyć pew­
ną bardzo drażliwą sprawę, która jednak 
domaga się koniecznie rozwiązania.

Mam na myśli sprawę t. 7,w. „narodo­
wości białoruskiej11. Będę jeszcze miał 
sposobność pomówić o jej całokat^afcie, 
gdy, reasumując w e  wrażenia z kresów, 
podam szereg wniosków o naszej przy­
szłej polityce narodowościowej. Ale już 
dziś pragnę kwestyę białoruską poruszyć ' 
w tych ramach i tych przejawach w ja- 1 

| kich ona występuje na Polesiu, gdzie 
- posiada specyalny charakter i zabarwie- 
| Die. ,
j Najciekawsze w owej polesko- białoru­

skiej kwestyi jest to, że tej kwestyi wła 
ściwie życie nie stwarza. Poczucie naro­
dowo- białoruskie na Polesiu nale­
ży Jo  legetnd. Chłop wde tylko tyle, że 
jest prawosławny ,,tutejszy"; dosyć cze- 
so spotyka się też (w przeeiwtawieniu 
do kresów północno wschodnich) okresie 
nie: .jestem  russki*,. O intelagencyi b;ało 
ruskiej niema wręcz mowy. Pod flagą tą 
płynie z oportunizmu pozostała imitel, ro- 
syjsica i dawni carscy ozynownicy. Prze­
konaliśmy się o tem dowodni" rozma­
wiając z tak 'zwaną delegacyą białoru­
ską, która stawiała postulaty wskrzeszę 
nią rosyjskich szkół, równouprawnienia 
języka rosyjskiego itd. Pewne polskie 
czynniki, któtb forsują na Polesiu tak 
zwaną politykę białoruską pomagają tyl- 

| ko do tworzuma fikcyi, przesłaniających

oczy na wiaściwy stan rzeczy i dlateg .'
s/kodiiwych dia państwa.

Uważałbym za najodpowiedniejsze, 
aby nie krępować swobodnego rozwoju 
■i -ypadków, nic wtłaczać życia w sztucz­
ne formy, ale liczyć się z faktami. Na 
Polesiu należy praw esławmym pozwolić 
na szkół} w  takim języku, w  jakim tego 
żądają, zapewnić w nich tylko naukę ję­
zyka 'polskiego jaiko jednego z przedmio 
tów i uważać na dobór naucz] cieli. Przy 
.ciągłym wzrc ;cie polskiego wpływu kul­
turalnego, jakiego się tu naieży spodzie 
wać i przy roziuuimem ujęciu kwestyi ko­
ścioła prawosławnego (konieeżnem jest 
tu, jak wogóle na całych kresach, unie- 
'rależnego od Moskwy) będzie mi dna 
prędzej pozyskać ludność prawosławną 
dla. polskiej idei państwowej i zneuTraIi- 
zować wpływy z za kordouiu, niż sztu 
czrem forsowaniem białoruszczyzny.

Najlepszą "aś metoda, zabezpieczenia 
Polesia' dRs Polski, metodą, która nikogu 
uje gwałci i nic apeluje flkcynmi, to 
kołioniizacya tyćL na yspół niezamieszka­
łych ziem. Dłaltego też na Pinszczyżnie 
należy baczną uwagę zwrócić na Osadni­
ctwo wciskowe.

Przed rządem Rzeczypospolitej i jego 
ćrirm m i maoisoiotwymi stoją, trudne, Ije  
wdriectane zadania. ')'d stopnia ich zrozn 
mienia i konsekwencyi w pr-tęp-owadz" 
niu zależy, ozy zgrzyty pińsiUe będą u- 
sunięte i czy "godnej symfonii odradza­
jącego się życia na krasach nie będzie 
i.adal psuł fałszywy akord.

 ,vG q -
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tercyarski odśpiewaniem „Veni Grea- 
tor“.

Z powodu niespodziewanie wielkiego 
napływu uczestników obrady zjazdu 
przeniesiono na p lac Franciszkański.

Pierwszy przemówił prof. Birkenma- 
jer, który w imieniu kompletu organi­
zacyjnego powitał przybyłych. Nastę­
pnie wygłosił powitalne przemówienie 
imieniem krakowskiego duchowieństwa 
ks. prowincyał Janicki, zaznaczając, że 
na zjeździe reDrezentowane są wszyst­
k ie dzielnicę Polski.

Po wyborze prezydyum, ks. prowin­
cyał Janicki odczytał referat prof. Le­
wickiego ze Lwowa na temat: „Sw.
Franciszek jako reformatar życia spo­
łecznego"'. Natępnie p. P odd, wygło­
sił referat „O znaczenia III Zakonu św. 
Franciszka w życiu społecznem".

Jutro celebrować będzie’ pontyfikal- 
ną sumę w kościele OO, Reformatów 
ks. Biskup Sapieha. Obrady zjazdu 
tercyaskiego bdbywać się będą przed 
południem i popołudniu.

Mięso tanieje,
Z powodu obecnej posuchy rolnicy 

masowo sprzedają bydło, co oczywiście 
wpłynąć powinno na obniżkę cen mię­
sa. Istotnie na prowincyi mięso już po­
taniało np. w Makowie kilogram mię­
sa kosztował tydzień temu 100 marek, 
obecnie zaś płaci się już tylko 80 ma­
rek. Tylko w Krakowie rzeźnicy usiłu­
ją  utrzymać ceny mięsa na dawnym 
poziomie.

Z teairu „Bagate!au. Dziś we śro­
dę 3. bm. odbędzie się w Bagateli 
trzeci występ „wesołej Czwórki" lwow- 
wskiej, który to zespół wywołał u nas 
rzadko spotykany entuzyazm. Świetny 
recytator Michałowski, niezrównany pio­
senkarz Marek Windheim, tętniąca po­
łudniowym temperamentem Hanka Or­
donówna oraz doskonały humorysta 
lwowski Mirski bawią publiczność, któ­
ra oklaskuje owacyjnie każde ich zja­
wienie się na scenie. Znakomitą „Czwór­
kę" uzupełniają świetni tancerze rosyj­
scy A . Makarowa i Luziński, wyk.?'i'ir 
ją niewidziane dotychczas w Krakowie 
tańce wschodnie.

Kredyt dla rękodzielników. Komi- 
sya kredetowa obwodu krakowskiego 
dla drobnego przemysłu i rękodzieła 
(Rynek gł. 30) na dwuóziestemósmem 
posiedzeniu w aniu 27. łipcn br. przy­
znała 18 rękodzielnikom względnie dro- 
buym przemysłowcom kredyt ulgowy 
w łącznej kwocie 5.365,000'— marek.

ZE SCENY I ESTRADY.

Z teatru  „Nowości".

Debiuty i występ —  „Gejsza".
W „Krysi Leśniczance* wystąpił wy­

borny groteskowy komik — znany i z 
estrady p. Fotygo-Folański w roli kraw­
czyka. Po ubytku Solnickiego byłaby 
to wyborna siła dla „Nowości". W  tej 
samej operetce debiutowała pna Stecka, 
której trema zaćmiła w większej części 
niezły zresztą głosik i paraliżowała ru- 
chy i swobodę tak potrzebną w pełnej 
żywiołowego temperamentu rołiwM.nki“.

_Ostatn:ą „uowością" „Nowości" była 
„Gejsza" wystawiona ze znaną staran­
nością Dyrekcyi i w wybornem przy­
gotowaniu muzycinem. Prym w ope­
retce trzymała p. Krajewska, która w 
tytułowej roli bardzo ładnie śpiewała 
i wyglądała. Słowa uiekłamanego uzna­
nia należą się p. Cotoli (Maili). Mło­
dziutka artystka robi zadziwiające po­
stępy, tak pod względem gry, jak  
śpiewu, a ostatni jej występ gwaran­
tuje jak  najleoszą przyszłość scenicznej 
karyery. Żywioł komiczny z powodze- 
niem reprezentowali Pp. Woliński i 
Ujhely, a p. Mierzyński w parlyi Ry­
szarda trzymał się wcale dobrze.

W  party i Katany wystąpił p. Pietroń,

Lwowianin o czystości Krakowa.
Znana w  K rakow ie osobistość, #bec*iA 
zamieszkała w e L w ow it, przesyła naiu. 
parę krytycznych  uwag o czysteścif!!) 
obecnej K rakow a.

Ubolewa, iż K raków  ebecnie nie­
chlujstwem  d zaśmieceniem zrównał się 
z za.padłemi dziurami prowincjonalne- 
mi. Stosunki powojenne nie usprawie­
dliw iają tego stanu. Tak np. napisy z 
nazwiskami ulic od la t tak  przykryto  
kurzem, iż ich nie można odcyfrow ać. 
W ystaw y sklepowe nawet na głównych  
ulicach —  to  okna z eksponatami 
brudu i  niedbalstwa. R ynek —  ta  o- 
zdoba K rakow a —  zasłany tysiącam i 
papierków. Nawet, planty, jedyne miej­
sce w ytchnienia d la umęczonych cało­
dzienną pracą’ są widowiskiem tum a­
nów  kurzru. Zlewają ulice natom iast 
niedorostki kilkunastoletnie, k tó rzy nie 
szanują w ody i le ją  je j całe strumie­
nie w  jedno miejsce, drugie zostawia­
jąc  suchem. W szyscy zw iedzający o- 
beenie K raków , przyznają, iż nie osz- 
czębność i brak w ody powodem za­
niedbania K rakow a, ty lko  bra.k orga­
nizacji i kontroli. K raków  śpi...

Taki Lwów> zniszczony tylokrotnie  
najazdami Rosjan i Ukraińców, w yżej 
o wiele pod względem czystości stoi 
od K rakow a, choć również bnidny.

Dla dobrego imienia więc naszego 
m iasta powinno się te  stosunki zmie­
nić i ni© lekcew ażyć głosu ludzi przy­
jezdnych, krytyczn ie spostrzegają­
cych braki i niedomogi K rakow a, niż 
stali Krakowianie* znoszący z właści­
w ą sobie flegmą brud i niechlujstwo 
rodziinuego1 miasta

Kradzież z e g a rk a . Przybyły na targ 
wczorajszy rolnik z Branic Jan Anu- 
czyk. zmęczony uoałem, zasnął na wo­
zie. Korzystając z tego 35 letni Ed­
ward Bednarski włóczęga wyciągnął 
mu z kieszeni zegarek wartość' 4000 
marek. Amatorem cudzego zegarka za­
opiekowała się polieya.

Aresztowanie Kieszonkowca. A re­
sztowano wczoraj Bernarda Bohren* 
Steina z Zielonki, które wsposób na­
der zręczny "operował" kieszenie osób 
wysiadających z tramwaju na Strado- 
miu. Bohrenstein jest już dobrze zna­
ny władzom bezpieczeństwa ze swoich 
poprzednich występów i od dłuższego 
czasu znajdował się pod dozorem po- 
licyi.

Kary za lichwę sianem. Za sprze­
daż siaua po lichwiarskich cenach ska­
zano na kary pieutężne i konfiskatę 
siana, rolników Wojciecha Gołdyna i 
Jakóba Gątkiewicza.

śpiewak o ładnym materyale głosowym 
i dobrych warunkach zewnętrznych.

Kabaret.
Muza kabaretowa, ta swywolna X 

muza, której pokrewieństwa wypiera 
się poważnych jej 9 siostrzyc — zro­
biła w ostatnich dniach formalną in- 
wazyę na nasze miasto. A !e wszystkie 
czcigodue T ercyarki, które lównież 
masowo gród nasz nawiedziły — na­
wet one mogą być spokojne!.

„Dziesiąta Muza* i jej zagony nie 
są ani niebezpieczne dla moralności, 
ani ona sama nie stanie się wierzącym 
przeszkodą do zbawienia.

Muza kabaretowa, ta, którą w Kra­
kowie wicfzimy nie grzeszy nietyłko 
swawolnością, ale nawet humorem. 
Jest to stara, dobra ciocia, która prze­
trawia wspomnienia burzliwej mło­
dości.

Nie będziemy segregować artystów 
według respetów, gdyż trudno się iuż 
wyznać w te* gmatwaninie tych „No­
wości", „Bagateli krakowskiej". „Ba­
gateli lwowskiej", etc. etc.

Z tych co się po rozmaitych sce­
nach i estradach przewinęli utkwił 
najsilniej w pamięci znakomity, kto 
wie czy obecnie uie najlepszy recyta­
tor estradowy Seweryn Michałowski.

Bochenek spleśniałego chteba za 
520 ntareK  Organa Urzędu walki z 
lichwą orzyareszfowały wczoraj Stani­
sława C iesielskiego rolnika z Fleszowa 
za sprzedaż chleba po cenach lichwiar­
skich. Ciesielski żądał za niespełna 
dwukilowy bochenek chleba 520 rn. 
Chleb ów w dodatku był całkiem sple­
śniały. Analiza przep rowadzona w pra­
cowni chemicznej wykazała, że chleb 
sprzedawany przez C iesielskiego je s t 
jako całkiem zepsuty wręcz szkodliwy 
dla konsumcyi.

 o O o — *—

Katastrofa na wyścigach
w Warszawie.

1  o s o b a  z a b i t a  —  6  r a n i i y c h .
(Od naszego korespondenta).

W a r s z a w a ,  2 sierpnia.
Onegdaj około godziny 5 po połu­

dniu w czasie wyścigu motocyklistów 
na nowozbudowanym torze na Dyna- 
sach zdarzyła się katastrofa, której o- 
fiahą padło 7 osób, w tern 1 osoba 
zabita.

Motocyklista Ant. Olszewski, chcąc 
wyminąć na zakręcie przeciwnika, A le ­
ksandra Dumę, najechał na niego. — 
Duma spadł, motocykl zaś jego  w sza­
lonym pędzie, mimo znacznej pochyło­
ści toru, wjechał między publiczność, 
siedzącą w pierwszym rzędzie nad to­
rem.

Okrzyk przerażenia rozległ się z ust 
setek widzów. Obaj motocykliści sto ­
czyli się wraz z maszynami do środka 
toru. Ofiary* zaś z pośród publiczności 
zepchnięte zostały na zewnątrz pod­
wyższenia, okalającego nowy tor b e ­
tonowy.

Wezwane telefonicznie Pogotowie 
udzieliło pierwszej pomccy.

Oto lista ofiar,
1) Edward Błoński, lat 68, długole­

tni urzędnik fabryki garbarskiej pod 
firmą „A . Horn“ na Woli, odniósł ra­
ny szarpane i zmiażdżenie obu goleni. 
S tarca w stanie ciężkim przewieziono 
do szpitala św. Rocha, gdzie dokona­
no amputacyi uóg W krótce po opera- 
cyi Błoński zakończył życie. 2) Jadw i­
ga Dzierzgowska, la t 20, powikłane 
złamanie lewego podudzia i potłucze­
nie prawej nogi — do szpitala św, 
Rocha. 3) Jan Dzierzgowski, lat 24. 
mechanik, ogólne poduczenie — do 
szpitala św. Rocha. 4) Zofia Skrzyp- 
czyńska, iat 11. powikłane nadłamanie 
lewej nogi — do szmtala dziecinnego 
na Kopernika. 5) Edmund Morawski, 
lat 40, handlowiec, potłuczenie i s iar-

jeden jedyny człowiek, który rozumie 
i zdaje sobie sprawę z tego, co jest 
właściwie kabaret. Do „ideału" kaba- 
recisty zbliża się dosyć i p. Rćntgen 
z otyginalnemi swe mi balladami przy 
gitarze. P. Wandyczowa ma ładny głos
i wiele finezyi, p. Ochrymowicz ele­
gancką prezencyę i miły pełno brzmią­
cy głos barytonowy'.

Natomiast produkeye deklamator- 
skie p. Barańskiego zbyt poważne i 
powiedzmy szczerze — nudne, nie 
kwalifikuią się absolutrve do kabare­
tu, podobnie jak i. parodye qoasi-ro- 
syjskie przy Ordonówny niej stoją na 
poziomie nawet estradowym. W ina to 
repertoaru, nie art) s ki. której nie mo­
żna odmówić ani temperamentu, ani 
pewnych zasobów głosowych.

Pan Hanusz „pracuje" ordynarnym, 
a  starym jak  świat repertoowem a je ­
go wdzięczenie się do publiczności 
jest po prostu niesmackne i przykre — 
całość zaś robi przygnębiające wra­
żenie.

Niezły repertoar posiada p. Mirski. 
P. Windheim śpiewa ładnie i ładne 
rzeczy, ale jako artysta estradowy 
zdradza jeszcze brak specyficznej ru­
tyny.

Co do .rosyjskiego baletu" (Maka­
towa, Luziński)^ — widzieliśmy już 
krajbwe i lepsze i „młodsze".

cie prawego podudzia — pozostał na
miejscu. 6) Antoni Olszewski, la t 33, 
urzędnik, motocyklista, złamanie pra­
wego uda i ogólne potłuczenie —- do 
lecznicy „Omeg? “. 7) Żołnierz, lat 20, 
niewiadomego nazwiska, po opatrunku 
pozostał na miejscu.

Zaznaczyć należy, że To w. cykli­
stów zawsze na dzień wyścigów urzą­
dzało posterunek. Pogotowia onegdaj 
nie zażądało postawienia takiego po­
sterunku.

 oOo -

Pogoń za bandytami 
Kolejowymi.

Z łoczyńcy u m k n ę li z łu p em  150.000 
franKów do Paryża.

Niesłychany napad bandytów na po­
ciąg  pospieszny Paryż—M arsylia, w y­
wołał w Paryżu olbrzymie wrażenie. 
Opinia publiczna jest zauiepokojona 
brakiem bezpieczeństwa w podróży, 
a prrsa paryska opisuje wszystkie szcze­
góły pościgu za bandytami, który or­
ganizuje polieya.

Bandyci po wyskoczeniu z pociągu 
nr 5, umknęli połami ku wsi. Świad­
kowie stwierdzili obecność podejrza­
nych indywiduów w Noley, a sensa­
cyjne odkrycie zrobił nieiaki p Guyon, 
ktpry na cmentarzu w Etany znalazł 
maski oraz portfele zrabowane przez 
bandytów, porzucone oczywiście po 
wypróżnieniu ich z gotówki.

S iad  zbrodniarzy polem chwilowo 
zaginął. A le przypadek zrządził, że jest 
jeszcze jeden świadek, który dal poli- 
cyi zeznania, naprowadzające na dalsze 
ślady bandytów.

Oto p, Nomblat przybył o godzinie 
7 rano pociągiem do Etany. Gdy po­
ciąg  się zatrzymał, do przedziału we­
szło jakichś trzech ludzi, których w y­
g ląd  zwraca! na nich uwagę. Twarze 
mieli zmęczone, odzieuie zaprószone i 
zmoczone, buty zabłocone.

Gdy dwóch z nich natychmiast po­
zdejmowało surduty i buty i ułożyło 
się do snu, trzeci siedział na straży 
przy oknie, poczem po kilku godzinach 
zbudził drugiego towarzysza, a  gdy 
tamten zaczął czuwać, sam ułożył się 
do snu.

Trzej obcy dojechali do Nevers, po- 
czera wysiedli z pociągu.

A  zatem sprawcy rabunkowego na­
padu zdążali do Paryża. Tam w stoli­
cy Franc/i znikli w zaułkach metropo­
lii świata. I jak  powiada prasa francu­
ska, tylko przypadek może posłużyć 
przy wykryciu zuchwałych zbrodniarzy.

____________ —— -oOo  -----------

Pożegnalne przyjęcie.
W  ub. sobotę artyści i Dyrekcya 

zdławionego przez M agistrat „Teatru 
powszechnego", urządzili pożegnalue
przyjęcie.

W rzewnym nastroju ściskali sobie 
dłonie pracownicy tej pożytecznej sce­
ny. Nie wiele słów, ale dużo myśli — 
po większej części niewypowiedzianych, 
lecz tem silniej odczutych nadawało 
jakiś tęskny ton’ i nastrój. Wzniosłemi 
słowy przemówił do „drużyny na od­
locie, szanowny dyrektor p. J . W iśnio­
wski z gromkiem hasłem: „Do rychłego 
zobaczenia!" Serdecznych kilka słów 
przemówiła pna Aniela Kolman, toa­
stowali reżyser Kalinowski i kapitalny 
w swym dowcipie p. Kaden, wreszcie 
znany ludowy autor p K. Krumiowski.

Oprócz wymienionych zauważyliśmy 
na tej stypie panie: Fęidmanową Ko- 
rabmnkę, Zalewską, Żelską i Merliń- 
ską.

Fanów: dyr. Lelewicza, dyr Górzyń­
skiego, Sarnowskiego. Ostrowskiego, 
Minowicza, Kolwasa, Rewskiego Gro- 
lickiego, sekretarza Lasowicza i kapel­
mistrza Kowalka.

Skromna acz obfita kolący a i nie­
równie obfitsza ilość dobrych trunków, 
pochodziły z kuchni i piwnicy w 'aści- 
cielą bufetu tearalnego p. Horo** icza.

K. Kr U n iło w s k i.
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Bunt załogi na ameryKańsKim  
oKręeie.

Konsul amerykański * w Neapolu 
przeprowadzał śledztwo w celu wyja­
śnienia z jakiego powodu wybuchł 
wśród załogi okrętu „Focahonlas" 
bunt.

Parowiec wyiechal z Nowego Yorku 
i przybył do Neapolu dopiero po 6 ty ­
godniach podróży. Załoga tego paro­
wca złożona była przeważnie z obco- 
narodowców i gdy okręt był na peł­
nym morzu, niektórzy z załogi zaczęli 
grozić kapitanowi, że popsują machiny 
i aparaty elektryczne, a nawet grozili 
zatopieniem ekrętu. Ochotnicza pomoc 
pasażerów pomogła kapitanowi dopły 
nąć do St. Michels, skąd po repera- 
cyach, okręt przybył do Neapolu.

 oOo——

Największy balon na ś m ie .
Stany Zjednoczone otrzymały z An­

glii największy balon na świecie. Balon 
ten wyszedł w Anglii pod nazwą R-38, 
ale z chwilą przetranslokowania go do 
Ameryki otrzymał nazwę ZR 2. Kolfes 
zdolny jest odbyć podróż 5000 mil an­
gielskich z szybkością 70 mil na go ­
dzinę, lub 6000 mil (około 10.000 ki­
lometrów^ szybkością 60 mil na go- 
gzinę.

Uzbrojenie balonu składać się będzie 
i  14 karabinów „Lewisa", jedno fun­
towej automatycznej armaty, 4 bomb 
wagi 520 funtów i 8 bomb wagi 230 
funtów. Maszynowe karabiny zostaną

umieszczone w takich miejscach, że 
w razie ataku, będzie można otworzyć 
ogień z każdej strony balonu. P ow ie­
trzna ta forteca może pomieścić 65  
osób za ło g i, i jest zaopatrzoną w ku­
chnię i wygodne kajuty dla awiatorów. 

 oOo-----

Dwa i pól roKu snu.
Jak: donoszą dzienniki amerykańskie 

niejaki J . S. Esliinger, w Fort Smith 
znajdujący się w miejscowym szpitalu 
od 1014 roku, usnął w 1918 i spal bez 
przerwy do 29 marca r„ b. to znaczy, 
że spał 30 miesięcy. Tego dnia po raz 
pierwszy obudził się i zapadł na nowo 
w sen.. Lekarze nie mają żadnego sposo­
bu obudzenia pacyenta, choroba którego 
jest dla wszystkich zagadką, o ile to 
wszystko razem nie jest kanikuła rnem 
marzeniem semneffl amerykańskich dzień 
nikarzy.
m u m m ssm m m tak B m m m m m m m m m

NADESŁA NE.

TABLETKI MINERALNE
do domowego wyrobu kefiru  
i sztucznych wód mineralnych

V M O D LIŃ S K IE G O  
a p t e k a r z y  , ^ r o GULECKIEGO

dostać można w aatekash, składach i dnperjacl]

Dział ekonomiczny.
Gospodarcze postanowienia 

traktatu ryskiego.
Zawarty w Rydze traktat z bolszewi­

kami posiada doniosłe znaczenie dla wie­
lu dziedzin życia gospodarczego nasze­
go kraju Traktat ten z jednej strony 
prowadź' do likwidacyi wiekowej przy­
musowej wspólności ekonomicznej i ad­
ministracyjnej z Rosyif — z drugiej na­
kreśla ogólne zarysy przyszłych stosun­
ków polskich z Rosyą.. Niezależnie od 
ogólnych klauzul, ustalających zasady 
politycznego współżycia kolski z Rosyą, 
oraz obywateli polskich z obywatelami 
rosyjskimi, traktat zawiera izereg poeta 
nowień natury gospodarczej, obchodzą­
cych przedewszystkiem ludność rolniczą 
Polski. Dla ustalenia zakresu prawnego 
władania ziemią przez Państwo i prze­
kazywania tej ziemi na cele reformy 
agrarnej ważną rolę odegra art. 12 tra­
ktatu ryskiego, który nieodpłatne prze­
kazuje na własność rządu polskiego nie. 
tylko mienie ; prawa majątkowe same­
go Państwa (dobra skarbowe), ale rów­
nież mienie i prawu majątkowe wszel­
kich iinstyfcucyi państwowych, dobra a- 
panażowe, gabinetowe, pałacowe, wszel­
kiego rodzaju mienie i prawa, majątkowe 
b. cara rosyjskiego i. członków, b. donui 
carskiego, wreszcie majątki i prawa na­
dane przez b. carów rosyjskich. Wobec 
tego majątki donacyine, ewdymieya Pa- 
skiewiczów, ziemie Ranku Włościańskie­
go i Szlacheckiego ( na Kresach) są obe 
cnie bezsporną własnością Państwa Pol­
skiego. Tenże art. 12 postanow i rów­
nież, że na rzecz rządu polskiego prze­
chodzą prawa i rozszczenia skarbu rosyj­
skiego obciążające zienre, znajdujące się 
w granicach Polski. W ten sposób zale­
głe podatki, raty Banku Włościańskiego

inne przypadają obecnie Skarbowi 
Państwa Polskiego.

Obywatele, którzy dokonują w Rosyi 
opcyi na rzecz Polski, będą mieli prawo 
zlikwidować majątek swój w Rosy', wy. 
wleźć z sobą rzeczy osobiste, a o ile ja­

dą drogą kołową, również inwentarz ży- 
w y i pojazdy.

Rolnikom,, rzemieślnikom i robotni­
kom dana jest możność wywożenia z so­
bą przedmiotów, niezbędnych do wyko­
nywaniu zawodu. Przewidziane traktatem 
ograniczeniu przewozu ‘ńwnntarza żywe- ; 
go kolejami z Ro«yi do Polski jest tym- :

i czasowe i wywołane koniecznością przy 
I spieszenia osobowego ruchu powrotnego 
j Polaków do kraju. Takie same warunki 
j powrotu do kraju ustalone są w stoeun- 
| ku do reemigrantów w umowie repajr- 

tryacyjnej.
Krzywdy i gwałty, wyrządzone przez 

przymusową ewakuacyę przez wojska 
rosyjskie w 1914 i 1915 latach ludności 
wsi polskich, znalazły częściowe 'zadość­
uczynienie w art. 1 5 , traktatu. Artykuł 
tan przewiduje, iż Rwsya i Ukraina ma 
zwrócić na żądanie rządu Polskiego o- 
parte na deklaracyac.h właścicieli mienie 
ruchome, ewakuowane dobrowolnie lub 
przymusowo do Rosyi. Jako dowód e- 
wąkuacyi może służyć zeznanie świad­
ków. W  art. 15 interesy rolnictwa i prze 
rayslu speeyalnie są wyróżnione. W sto­
sunku bowiem do mienia, nie stanowią­
cego środków produkeyi rolnej lub przo 
myślowej, Rosya i Ukraina są obowiąza 
ne zwracać tylko to, co się na ich tery- 
toryum obecnie znajduje — jeśli jednak 
ewakuowane mienie stanowiło środki 
produkeyi, to Rosya musi zwrócić ekwi 
walent w razie zagubienia lub zniszcze­
nia tych objektów na jej terytoryum. 
Wyjątek ma miejsce tylko, o ile przed­
miot ten zginął wskutek „siły wyższej11 
(vis mąjor), ais obowiaaek udowodnie­
nia okoliczności tego zaginięcia ciąży 
na Rosyi i Ukrainie. W praktyce art. ten 
będzie miał zastosowanie w zakresie in­
wentarza żywego. Jeśli właściciel udo­
wodni za pomocą świadków, i i  był wraiz 
ze swemi końmi j krowami ewakuowany 
? Polski i że inwentarz ten był mu za­
brany przez wrojsko lub władze cywilne, 
czy to odraau po ewakuaeyi, Czy też 
później, to — ponieważ inwentarz żywy 
jest najważniejszym środkiem produkcji 
w rolnictwie — rząd rosyjski winien 
zwrócić albo te same sztuki, albo inne 
równoznacznej wartości. Ryłby on zwoi 
liioiiy od tego 'zwrotu tylko wówczas, 
gdyby udowodnił, że korne te lub krowy 
zginęły wskutek siły wyższej. Jeśli in­
wentarz. ten znajduje się u osób trzecich 
to musi być im odebrany i zwrócony 
właścicielom. W najbliższym czasie Gł. 
Urząd Likwidacyjny rozpocznie zbieranie 
dekla racy i właścicieli, na. podstawie któ 
ryeb inwentarz bedz'6 mógł być r fi ewa­
kuowany.

Dla hodowli koni w Polsce ważny jest 
uzyskany dodatkowo zwrot stadniny Ja ­
nowskiej wraz z przychówkiem. Staran­

nie dobierana przez długie lata elita, ko­
ni rozpłodowych znów będzie mogła 
wpływać na ulepszenie koni roboczych.

Art, 16 traktatu — precyzuje warunki 
na jakich odbędzie się zwrot i podział 
funduszów i sum fumdacyi. Dla rolników 
ważne jest. oddanie prze® Rosyę na zar 
sadzie tego artykułu kapitałów fundo- 
eyi sztabińskiej i hrubieszowskiej, fum 
szów: weterynaryjnego i księgosuszowe- 
go oraz t. zw. żelatenego kapitału dewia­
cyjnego. powstałego z parcelacyi dosia- 
cyi.

Wbrew usilnym staraniom delegacyi 
połsKej nie udało się osiągnąć jeszcze 
porozumienia w zakresie wynagrodzenia 
zniszczonych zasiewów w 1915 roku i 
należności «a pracę, podwoiły, kwate­
runki iifcp. Sprawa ta została odłożoną 
do decyzyi Komlsyi mieszanej rozrachuo 
kowej, jaka na zasadzie art. 18 ma pow­
stać w Warszawie. Ro&ya natomiast i 
Ukraina zobowiązały się zwrócić Polsce 
wkłady, depozyty i kaueye polskich o- 
sób fizycznych i prawnych. Roszczenia 
te będą regulowane w walucie polskiej, 
przytem będzie uwzględniony w znacznej 
upierze obecny kurs mar Id polskiej 
stosunku do rubli przedwojennych.

W  traktacie powtórzona została zasa 
da, uznana już w preliminiaryach, iż Ro. 
eya i Polska wzajemnie zrzekły się zwro 
tu kosztów wojennych j bezipośrednieb 
strat wojennych wojny polsko-rosyjskiej.

Zwrot archiwów, stacyi doświadczal­
nych, laboraturyów i narzędzi nauko­
wych, szkolnych i instrumeiAów mierni­
czych został przewidziany w art. 11. 
Wobec tego będą mogły być reewakuo- 
wane urządzenia instytutu agronomicz­
nego w Puławach i niższych szkół rolni­
czych. Plany gospodarstw leśnych i akta  
Zarządów Okręgowych Dóbr Państwa 
po sprowadzeniu d'o Polski przyczynią 
się do uporządkowania administracyi 
tych oddziałów gospodarki państwowej.

Traktat ryski nie zawiera szczegóło­
wych umów handlowych i gospodarczych 
Rozpoczęcia rokowań nad temi kwestya- 
mi odłożone zostało na termin 6 tygo­
dni po ratyfikacyi traktatu. W  drugiej 
połowie sierpnia przybędzie 'zapewne 'do 
Warszawy delega-eya rządu rosyjskiego, 
z którą będą się toczyły pertraktacye 0 
zawarcie umowy handlowej, kompensat 
cyjnej i całego szeregu konwencyk kon­
sularnej, pocztowo-telegraficzuej, kolejo­
wej, sanitarnej, weterynaryjnej, oraa o- 
brady nad sprawą po>prawy warunków 
żeglugi na drogach wodnych Dniepr- 
Wisła i Dnicnr-Dźwina.

0  wolność hadlu.
Wydatnym krokiem w kierunku prze.j 

ścia od reglamentaicyi do wolnego obro­
tu z zagranicą są dwa rozporządzenia 
ministrów przemysłu i handlu ora/z skar­
bu wydane w jjorazumieniu z ministrem 
b. dzielnicy pruskiej w dniu 23 Czerwca 
r. b.

Jedno z nich ustala rodzaje towarów  
przewidziane w ustawy o obrocie towa­
rowym z zagranicy, drugie reguluje spra 
wę opłat wywozowych.

Artykuł 13 ustawy z €nia 15 lipca 
]92o r., ustanawiał 3 rodzaje towarów: 
a) towary wolne, których przywóz nie 
wymagał sp©cyalnyoh pozwoleń, b) to­
wary, których przywóz lub wywóz jeet 
zabroniony i c) towary, które przywozić 
względnie wywozić można było jedynie 
?,a speoyałnem pozwoleniem.

Mieliśmy więc 2 listy: listę towarów 
walnych od wywozu i przywozu i listę 
towarów zakażanych do przywozu oraz 
do wywozu, wszystkie pozostałe towary 
wymagały specyałnych pozwoleń głów­
nego urzędu przywozu na przywóz 
względnie na wywóz.

Obecnie w myśl pierwszego rozporzą­
dzenia istnieje tylko jedna lista towa­
rów, mianowicie tych, których przywóz 
względne wywóz je«t zabroniony. Wszy 
stlkie towary niewyszczególniorie mogą 
być przywożone, względnie wywożone 
bez specyałnych pozwoleń.

Jest to już faktycznie wolny handel, 
chociaż utrzymuje się jeszcze zakaiz przy

wozu i  wywozu niektórych towarów,1 
które jednak główny urząd przyw. i wy, 
wozu może zwalniać w poszczególnych 
partyawh od zakazu przywozu łub wy­
wodu. Okoliczność tą utrzymuje zatem 
przy iycilu Gł. P: W: i W. lecz zostawia 
mu już bardzo ograniczone pole działa­
nia. Dalseym krokiem powinno być za­
rzucenie systemu zwalniania poszczegól­
nych partyi towarów i ustalenie listy 
towarów bezwzględnie zakanych.

Komunrkat biura prasowego mimą|er- 
stwa przemysłu i h audi u z dnia 14 lipca 
r. b. wyjaśnił, że rozporządzenie omawia 
ne nie rozciąga się na towary, znajdują­
ce się z w. m. Gdańskiem.

Drugie rozporządzenie w przedmiocie 
opłat wywozowych uwalnia naszych eks­
porterów od ua&zczaniti opłait wywozo­

wych; tylko wywóz ropy oraiz produk­
tów naftowych obciążony zostaje nadal 
opłatami

Zniesienie opłat wywozowych jeetf 
dalszym krokiem w kierunku wolnego 
handlu z zagranicą.

Omawiane rozporządzenia powinny 
być jednak uzupełnione przez likwidację 
samego Urzędu.

Rząd likwiduje już okręgowe urzędy 
przywozu i wywozu. Przewidywana jesłt 
rónwież likwidacya głównego urzędu, ta  
jednak może nastąpić tylko w drodze 

ustawy.

O ochronę na«zego bydlos^tnu.
Otrzymujemy następującą notatką 

z C ieszyna;
Tegoroczna posucha przyprowadzą 

rolnika do rozpaczy; naidotkliwiei daj& 
się ona odczuwać w hodowli bydła. 
Brak jest zuoełny paszy i iuż dziś 
musi wielki i mały ro ln ik odsprzeda­
wać znaczne ilości bydła. Inne państwa 
pomyślały już o tero, jak  ten bydloj? 
stan ratować — szczególnie chodzf
0 bydło zdatne do cnow u; i u nas 
trzeba natychmiast coś zarządzić, aby 
uratować państwo przed klęską. Otół 
w Polsce mamy okolice, w których 
panuje ogromny brak bydła koc.owia­
nego, należałoby więc z okolic gdzie 
go jest za dużo, przewieźć je tam, 
gdzie są braki. Na Śląsku Cieszyń­
skim np. rolnicy muszą odsprzedać 
wielką ilość bydła hodowlanego, bo 
dziś już niema paszy i koniczyny i dru­
giej trawy z łąk również nie będzie, 
tak, że rolnicy nie będą w stanie przez 
zimę bydło wyżywić.

Ceny bydła spadają od trzech ty­
godni, ale ceny mięsa i artykułów rze­
źniczych nie zmieniły się. Społeczeń­
stwo ponosi ogromną szkodę, a  zara­
biają niepotrzebnie rzeźnicy. Trzeba 
zarządzić, aby za dużo bydła nie wy­
bito, ponieważ odbije się to ogromnie 
ujemnie na wyżywieniu ludności w przy­
szłym roku z powodu braku mięsa,
1 t. d, Jeżeli już wielka część bydła 
musi przyjść do rzeźni, to nie należy 
szafować mięsem, ale trzeba je  kon­
serwować, Ministerstwo rolnictwa po­
winno w porozumieniu z Towarzystwa­
mi i kooperatywami rolniczemi zarzą­
dzić natychmiast daleko idące kroki, 
aby ratować bydlostan, który jest w 
nallepszym rozwoju.

Co m ożemy wywozić do Anglii.
K upcy londyńscy zakomunikowali 

| polskiemu reprezentantowi w I.ondy- 
nie na kongresie Izby Międzynarodo­
w ej, iż następujące tow ary nadają się 
do eksportowania z Polski do Angłjl: 
mączka ziemniaczaną, dekstryna, k le j 
kostny (w tabliczkach po 75 gr.), na­
sienie koniczyny białej j czerwonej, 
nasienie rzepakowe i lniane, szczecina 
sortowana, chinie], terpentyna rafimot- 
w ana czystą, spirytus drzewny, smoła 
drzewo sosnowe i dębowe, kloce, de­
ski, posadzki, lclepki i pudelka- zapał­
k i impregnowane, w yroby emałjowane, 
len i  konopie, sznurki, grzyby suszone, 
ja jk a  i iune a rtyk u ły  spożywcze.

Towar- w ysłan y do Anglji musi być 
pierwszorzędnego gatunku, gdyż ina­
czej niema zbytu. Zasadniczo Ausdicję
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kupują dopiero tow ar, gdy jest w  Lon­
dynie na składzie i dlatego jest w ska­
zane m. aby producenci w ysyłali małe 
próbne transporty, bo dopiero p© zrea­
lizowaniu ich, można, beiz ie dokładnie 
poznać ceny i warunki. Małe próbki 
wysyłane pocztą, nie dają dobrych  
wyników.

-  - 0 O 0 — — 1

Huch gSefdfowy.
Akcye przemysłowe i  hadlowe w ma­

łych obrotach przy kursach niewiele 
zmienionych lub utrzymanych. Z akcyi 
bankowych kupowano „Przemysłowy" 
po 52o i Małopolski po 6Go. W  papierach 
publicznych obrotów nie było. W aluty 
obce słabsze.

Waluty:
Dolary: gotówka: kupno 1850; sprz. 1950 

cteeki: kupno 1850; sprz, 1950.
Marki niemieckie: (Gotówka) kupno

23, sprz. 25; czeki: kup. 24, sprz. 26. 
Korony austryackie: (Gotówka) kupno

190, sprz- 2‘1Q; czeki: kup. 2*10. sprz.

2*20 .

Korony ozesko-slowackie: (Gotówka) ku- 
pno 23, sprz. 25; czek': kup. 24, sprz. 
26.

Akcye Tow Iiandlow. i przem.
ofiar. żąd. tranz. 

PTH. 975 1075 990-1025
Impex  400 450 420-425
Żegluga Polska 500 600 550
Zieleniewski G3«0 67q0 6400-6600
Trzebinia . 28qo 3000 2950
G. Siersza 6000 6200 6100-6050
Polska Nafta 2000 2200 2050-2l00
Elek. Siersza 1900 2100j 1940 2000
Kar Chodiorów 2200 2400 2375

Warszawa. Waluty: Dolary gotówka: 
tranz. 1955— 1942‘60; sprzedaż 1942‘50: 
kupno 1882; ozeld: tranz. 1955—1950;
kanadyjskie gotówka: tranz. 1700; franki 
francuskie czeki: tiftnz. 155— 153; sprz. 
153; kupno 149; marki niemieckie gotó­
wka: tranz. 25‘20 25; czeki: tra-otz. 25
io  24‘C5; korony austryackie czeki: 
tranz. 2T6—-2‘lo ; korony czeskió czeki: 
tranz. 25*40—25,25.

Giełda pieniężna:
Wiedeń. Kursa dzisiejsze walut obcych 

nńe odniosły wielkich zmian. Niezwykłe 
zniżka kursu korony austryacfciej. spo* 
wodowała zagranicznych kapitalistów do 
zakupów akcyi austryacikich, które w 
stosunku do innych papierów wydawały 
się bardzo tanie.

Notowano marka ndem 11'95 do 12 ‘05 
leje l2 ‘2 o _ f2 ‘35; liry 4 l ‘5 0 _ 41*75; do­
lary 960—976: funty 3475; czeskie, ko­
rony 12,20— 12*35; węgierskie 2!44 do 
2*46; marka polska 48*25—49*50- 

Akcye: Zieleniewski 3550; Fanto 37500 
Karpaty 25000; Galicya 60000; Schodni 
ca 222()0

Zurych. PAT. Końcowe kursa dewiz: 
Berlin7845; Holandya 187!25; Nowy 
Jork  610; Londyn 2 l ‘73; Paryż 46*45; 

-Medyolan 29*90; Bruksela 44,80; Kopen­
haga 92*50; Sztokholm 125; Chryst-yania 
77*25- Madryt 78; Buenos Ayres 175; 
Praga 760; Budapeszt 1*50; Zagrzeb 3*40 
Bukareszt 7*65; Warszawa 0*32; Wiedeń 
0,67.

Telegr. ekonomiczne.
)0«j naszego specjalnego Korespondenta)

Giełda towarowa,
Wiedeń. Skłonność ku zwyżce. Obroty

małe. Na targu chemika!jów, kwas octo­
wy 80 proc. 125 tranzyt Wiedeń, stea­
ryna żółta, szelak Żółty 160, cserwony 
szelak 10S0; siarka w kawałkach 39; ter 
penifcyna 208; żółta wazelina 50; żywica 
60; łój 14£—l50. Na targu skór brak to­
waru. Ceny o lo  proc. wyższe od po­
przednich, cielęce 27Q, wołowe lóo.

Ceny artykułów żywności.
Na targu kolonialnym i artykułów spo 

żywczycb ruch ożywiony. Mąka najpięk- 
niejsża 208 lirów za 100 kg. ryż z wy 
kły 85: Rumia II. 74; Sjam 76 loco Ins- 
bruick, kawa Santo Superior 310; holen­
derskie kakao proszkowe 360, mleko 
kondom. niecukraonc 3264: cukrzone
3260.

P R Z E W O D N IK  IN F O R M A C Y JN Y
, G O Ń C A  K R O K O W S K I E G O "
(Przegląd firm handlowo-przemyslowych).

BAKLASZ. Długa 31. Dom Handlowy. 
Skład hurtowny chemicznych wyrobów. 1

BOTWIN, Floryańska 30- Skład i pra­
cownia wózków dziecinnych polecenia 
godna znana Bzerokim kołom publicznoś­
ci nie tylko z taniości i trwałości tych 
niezbędnych w rodzinie sprzętów lecz 
także z powodu szybkiego uskutecznie­
nia napraw.

BENNO BRETTNER, Dom Towarowy, 
Rynek gł. 13. Jedna z większych maga­
zynów rzeczywiście o wielkim wyborze 
rozmaitych materyi sukni gotowych, 
biaJizny kapeluszy, i wszelkich modniar- 
skich artykułów. Właściciel stara się w 
każdym wypadku zaspokoić wszytkie na­
wet najwybredniejsze gusta publiczności 
oddając swój towar o ile możności po ce­
nach jak najniższych czem 'zyskuje sobie 
poparcie kupujących.

CHEMJKAL. Fabryka przetworów che* 
micznych. Kraków. Kościuszki 25. Spój­
nikiem tej na wielką, skalę prowadzonej 
fabryki jest cenioDy przemysłowiec i ku­
piec p. Lencrt, posiadający swe magazy­
ny i sklep przy ulicy Sławkowskiej.

DRAPAŁA, Czarnowiejska 9-11. Za­
kład automobilowy j blacharski. Właści­
ciel znany jest ze swej uprzejmości i przy 
pomocy licznych współpracowników wy­
konywa o szerokim zakresie roboty auto­
mobilowe i blacharskie nadto wynajmuje 
i  sprzedaje auta tak osobowe jak ciężaro­
we Przez swą pracę zyskuje sobie co­
raz więcej sympatyi i  zaufania.

JAKOB GROSS, Rynek gł. 8. Jedna 'z 
najpoważniejszych a najtańszych firm w 
kraju, posiada duże składy wyrobów ze 
szkła, kryształów i porcelany, sprzedająca 
istotnie po cenach fabrycznych, cieszy 
się poparciem wszystkich jak z powodu 
dobroci i elegancyi towaru jakoteż z u- 
przejmości właściciela.

i
GAWOR, Tomasza 2. Pracownia bla­

charska. Wykonuje 'i niezwykłą dokład­
nością. i uczciwością wszystkie zamówie­
nia wchodzące w zakres bl.ocharst wa 
Właściciel p. Gawor znany w Krakowie 
obywatel krakowski, czae jakiś służył 
wojskowo nie mogąc oddawać się swej 
pracy, którą traktuje jak mało który z 
naszych rzemiolśników. Obecnie oprócz 
pracy w swej pracowni oddaje swe siły
i pilnowaniu tamże robót blacharskich.

IRW1NG, Tow. Handl. Grodzka 60.
Najtańszy skład rowerów maszyn do szy 
cła gum i rozmaitych przyrządów z tego 
działu. Firma mając ogóląe uznanie
sprzedaje hurtowni** i częściowo.

M. KANAREK, Szewska 9. Biuro tech­
niczne i fabryka maszyn. Od lat znana 
i godna zaufania firma w kraju dająca 
pracę wielu ludziom posiada warsztaty 
w dzielnicy XXII. plac Zgody 12, prze­
prowadza budowę młynów, tartaków i 
cegielń dostarcza maszyny do wyrobu 
własnego i zagranicznego jak również u- 
skutecznia wszelkie naprawy. Firma po­
siada filie w Warszawie i Lwowie,

KMIECIAK i Ska. Szlak 51, Pracow­
nia stolarska. Firma posiada dwa war­
sztaty w  Krakowie tj. przy ulicy Szlak 
51, j przy ulicy Długiej 40. Zasługuje 
ona na. pełne poparcie publiczności, 
gdyż wyroby jej stolarskie są 'zawsze 
znakomicie odrobione a właściciele fir­
my przerodzone w poczucie artyzmu w y­
rabiają istotnie piękne rzeczy, które albo 
można dostać już gotowe lub też na za­
mówienie.

NUSSBAUM, Dietlowska 45. Hartow­
ny i detajliczuy skład Wyrobów gumo­
wych i cerat zyskuje sobie dużo sympa­
tyi publiczności z powodu jakości i do­
broci towarów, których dostarcza.

UCZCIWOŚĆ dom handlowy przy uli­
c y  Podwale 1. 3. Istotnie nazwa odpowia­
da w Zupełności postępowaniu firmy, 
gdyż wszelkie transakcyo handlowe prze­
prowadza firma z zachodnią puoktuai 
nością i skrupularnoścdą.

K. OGORZAŁY, ul. Szczepańska. Jed­
na z najpoważniejszych firm posiadają­
ca na składzie olbrzymi wybór wszel­
kich artykułów spożywczych zawsze w 
najlepszych gatunkach.

SEWERYN, Reformacka 1. Przepro­
wadza. wszelkie transakcje kupna i sprze­
daży majątków, gruntów i domów.

SCHNEIDER Fabryka czekolady, 
Wrzesińska 1Q. Skład fabryczny przy 
ulicy Długiej 28. Fabryka przeniesiona 
od kilku miesięcy z Trzebini do Krako­
wa produkuje dobrą czekoladę pod na­
zwą „Syrena**, zatrudniając większą ilość 
robotników.

ŚWIATŁOCIEŃ, ul. Franciszkańska 1. 
Zakład fotograficzny znany szerokim ko­
lom publiczności, prócz 'zdjęć fotografi­
cznych wykonujący z precyzją wszela­
kiego rodzaju klisze do ogłoszeń.

A SZAPKOWSKI, Parowa farbiarni*
i pralnia chemiczna przy ulicy Karme­
lickiej ogólnie i zgodnie przez wszystkich 
ceniona firma.

INŻYNIER HOLLAENDER, Szpitalu:
7. Biuro przemysłu drzewnego posiada 
jacy na składzie forniary i dykty w wiel­
kim wyborze cieszy się poparciem w  
swerach stolarskich i meblarskich,

KOMUNIKACJA Z POLSKI DO AMERYK! POtUOK
Towarzystwo żeglugi „Ooeulich" ure­

gulowało już kompletnie swoją służbę z 
Tryest-u do Ameryki południowej.

Jest, to najbliższe połączenie z Polski 
dioArgentyny, i Urąguay.

Podróż parowcem [toczkowym tego 
Towarzystwa trwa około 24 dni , parow­
cem pospiesznym 18 dni. Przed wojną 
parowiec Towarzystwa „Cosulich** Mar- 
tha Washington" odbył podróż Gibraltar- 
Rio w 8 dniach. Był to rzeczywiście re­
kord, o którym dzisiaj mowy być nie 
może.

Gatunek węgla tak' się znacznie po-.- 
gorszył, że najlepsze parowce nie mogą 
wyprodukować przedwojennej szybkości

Tryestońskie Towarzystwo żeglugi . ,Co- 
sulieh** jest najlepszą limą pasażerską i. 
towarową dla komunikacyi do Ameryki, 
południowej i posiada 17 wielkich paros­
tatków. Pozatem Towarzystwa bo utrzy­
muje także komunikacyę do Ameryki 
północnej, a na specyalną wzmiankę zas­
ługuje parowiec tegoż Towarzystwa „Pre- Ł 
sidente Wilson**.

Towarzystwo „Cosuliich** posiada włas­
ne doki w Monfaleone, gdzie dla swojej, 
linii parowce buduje. Mimo 'trajków 1 
zaburzeń udało się Towarzystwu temu 
po wojnie światowej wybudować cztery 1 
duże okręta frachtowe.

9
  _____
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DROBNE OGŁOSZENIA |
ujiŁODA inteligentna osoba 
™ znająca się dobrze na 
gospodarstwie, obejmie po­
sadę klucznicy ewentualnie 
samoistny zarząd domem, 
najchętniej na prowincji. 
Listowne zgłoszenia do 
Adm. „Gońca*.

I W O L N E  P O S A D Y  |
nIURO speaycyjne Schen- 
U ker i Ska w Krakowie 
Pańska 9, poszukuje 2 pan- 
my ze stenografią, piszgee 
biegle na maszynie. 4853

p TENOPISTKA ze steno- 5003
«  graf ją  polsko niemiecką 
zdłulszą praktyką biurową | S P R Z E D A Ż
zostanie przyjętą do Biura 
Spedycyjnego „Komercja", 
Dunajewskiego 3. Zgłoszę, 
nia osopi;te od 3-4 poooł 

4869

fiKAZYJNJE do kuoienia 
O leksykon Meyera 18 to 
mów i kilkutomowe ozdob­
ne dustrowar, e wy.d ania kia • 
syków niemieckich oraz 
Szekspiragw językulniemiec- 
k''m. Wszystkie tomy pię- 
knfe oprawione ze złocenia­
mi i dobrze utrzymane. 
Prócz tego nowe 4-tomowe 
zbytkowne wydenie . Tau- 
sekd und eine Naclit" na 
cezdi’zewnym papierze z li-

1 POSAD POS2UKUIA [
DRAK TYKANTKA do eks- 
r  pedycji z dobrego domu 
płatna z poręczeniem .uh 
kaucją potrzebna do skład­
nicy pamiątek z Krakowa 
Karmelicka 6. 488 .

cznemi ilustracjami In 4-o 
i wiele innych książek i al­
bumów polskich i niemiec- 
kioh. Zapytania pisemne na­
łoży skierować do Ad min. 
Gońca pod ,.BibljoŁ*ka”.

W ALCE młyńskie, kamie­
nie k-i-pry, łuszczarki, 

trysory spiratory, jagiei- 
niki.oraz wszelkie przy ta ry  
młyńskie dostarcza natych­
miast ze składu firma Rifisel 
Sehrieber, Friedlauder, 
Lwów, Brajerewska 11 a.

SPRZEDAM kolczyka złote 
z rubinami. iuformacji 

udzieli Administrują ..Goń­
ca Krakowskiego* Duna­
jewskiego,, 7 .1. p. 4842
PPRZEDAM okazyjnie nad- 
ó  z wy cza| praktyczną ma­
szynko do dodawania sy­
stem ,’Contostyle" 9-cyfro- 
wą z futerałem. Dodaje au­
tomatycznie, szybkoispraw- 
nie. Obejrzeć można we 
firmie Ludwik Aksman,

pen.: astępey „L, C. Pmith <fe 
Bros, Typewriter" ul. Szew­
ska L, 10. 4785

M a j ą t e k  obejmujący 34
morgów. — eleba śred­

niej klasy z zabudowania­
mi w dobrym stanie z od­
powiednim inwentarzem, z 
narzęd zi am i rolniczem i, ład - 
nym sadem i pasieką 6 km. 
oa miasta i stacji kolejowej 
zaraz do sprzedania naj- 
cnętniej za dolary. Cena na 
miejscu lub pisemnie. Fran­
ciszek Żyła, Przybradz p. 
Wado wica, stacja kol. Zator

P PRZ E DA M 3 skrzy ni Kich­
ał tera kamieni kotwicznych 
(sześć warstw) całkiem no­
wych, Bardzo prai;tyczna 
zabawka dla starszych dzie­
ci. Zgłoszenia do Admini­
stracji „Gońcu Krakow­
skiego* pod szyfrą „Rich­
ter". 4(87

OKAZYJNIE do sprzedania 
nowy aparat fotograficz­

ny plaski kieszonkowy „Ko­
dak" Nr. 1. A. model KR. na 
12 zdjęć, filmowych, format 
6 i pót 11. Aparat lest kryty  
prawdziwą skórą, posiada 
skórzany miech do m sta­
wiania na wszystkie odleg­
łości, obiektyw „Rapid Rec- 
tilinea" F:8 f-y Bautsch & 
Lomb, i zatrzask z łożys­
kiem kulkowem. Obejrzeć 
można w sklepie Polsko-A­
merykańskiego domu han­
dlowego finny Ludwik Aks­
man ul. Szewska 10. tel. 32-88.

4750

DO SPRZEDANIA żelazne 
zbiorniki, drzwi, schody, 

kuchnia kaflowa, kramy st'a- 
jenne, posadzka steinguto- 
wa it .  d. Czarnowiejska 70. 
Od godz.: 5 pop. 48 7

| R Ó Ż N E .  j

UNIEWAŻNIAM swoje pa­
piery na nazwisko Win 

dysław C h le b a k i ,  p lu to n fG  
wy z 5 p. saperów, zam.

Ryczów, wieś Chałupki.
Znalazca zechce zwrócić 
dokumenta do Administra- 
cyi Gońca Krakowskiego.

4910

SKRADZIONO papiery
wojskowo na nazwisko 

Kazimierz Stasiński w Kra­
kowie. Dokumenty uniewa­
żnia się. 4909

ZGUBIONE papiery- woj­
skowe na nazwisko Izair 

Lieberfrcud, Chrzanów u- 
nieważnia się. 4607

SKRADZIONĄ kartę zwol­
nienia wojskowego na na­

zwisko Henryka Kuzdżały
zamieszkałego w Jaworznie 
(kolej) unieważnia się. 4905

POSZUKUJE się uczciwej 
dobrze gotującej służą­

cej za dobrem wynagro­
dzeniem. Zgłoszenia oso­
biste do redaKcji „Gońca 
HraKowsHiego”, ul. Duna­
jewskiego, w godzinach 
południowych od 12-1. 4t6(
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KAMIENIE ŻÓŁCIOWE

Kraków, Rynek 34.
Przyjmuje w kładki oszczędnościowe m 4 — 5 procent, 
w kłady na rach unki biężąęe oprocentowane od 3 proc.

według umowy.
Udziela na dogodnych warunkach kredytu wekslowego, oraz w ra­
chunkach bieżących, uskutecznia wszelkiego rodzaju przekazy, 

inkasa i ankredytywy.

Jakc BANK DEWIZOWY zakupuje waluty w szczególności dla
------------ gmin. Kooperatyw i stowarzyszeń spożyw czych ,--------------

D la wszelkich Instytucji społecznych warunki uisowe.
Godziny kasowe od 9-tej do pól do 1-ej. 4806

FABRYKA ŻARÓWEK ELEKTRYCZNYCH
W SZ Y ST K IE  G ATUN KI i W O LT AZ E

WARSZAWA, Nowowiejska 13 . 4212

Torby szkolne
w  n a jle p s z y m  g a tu n k u  
p o le c a  h c r ło w n le  firm a

Lijpper i Ska
w Krakowie, Skawińska 11 

Wysyła się takie poczta.

:kMI gKSJSA 9 USUWA
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M a szyny  do szycia
od n a jta ń sz y ch  do n a jw yk w in tn ie j­
szych , ro w ery  m arki , ,W a ffe n ra d “ , 
„ P u c h “  i „ P > e m ie r “ , g u m y  do ro w e ­
rów  i w ó zk ó w  d z ie c ię c y c h ,  g r a m o ­
fony i płyty, iak o te ź  c z ę ś c i  s k ła d o ­
w e  do m aszyn  do s z y c ia  i ro w e ro w  

poleca hurtownie i cięśehm o

TOWABZYSTWO HANDLOWE„ § s ? w i M 6,<
Kraków. Grodzka 1 fiQ Kraków.
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C H O L E K I N A Z A  H. Niemojewskieg<
KAMIENIE SC H O D ZĄ BEZ BO LU . -  A T A K I W  ZUPEŁN OŚCI W ST A JĄ .

fljijo .y (początkowe). Ból w bokach 1 dołku podtercowym (■ydzie schodzą sJtj żebrfl). Fobolewania w wątrobie, 
UUjonj Skłonmśó do obstrukcji. Uryna. ciemna i mętna lub też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz 
i kwas w ustach. Odbijanie (fazami. Wzdęcia i burczenia w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Silna podenerwowanie. 
nhiouiH (podc**s ataków). W dołku i wątrobie eiiny ł ól, który się rozchodzi ku stronie tylnej, w pasie i krzyżu 
iłUjunjf i sięga aż pod łopatki, WkdęcJIa brzucha, rozsądzanie żeber i parcie na ifiezkę stolcową. Brak tchn, oraz 

ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka 4124
Bliższych informacyj udziela: A pLabąrz-fizio log' H, N IE M O JE W SK I, N ow y S w te t  1 6 , ro, 1 7 .

NjOWO OTWARTA MA S Z YNO WA

SPÓŁKI AKCYfNEJ „ R Y N G R A F '

artystycznie dokładnie i szybko

» .w sze lk ie  roboty
p r z y j m u j e  W zakres iiUroiigatorlswa wchodzące

K R U K Ó W . 
KPUPNICZA L  25 .

w y k o n u j
G3
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Ś F

„ l: ) o b r o lin “
n a i lie p s g a  prawdziwie terpentynowa

pasta do bucików
czarna, b iała, żółta, jasna, brązowa., wiśniowa.

P u m l t o l  p ł y n  b i a ł y  i k a m i e ń
we wszystkich kolorach do czyszczenia bu­

cików płóciennych i zamszowych.

Do naljyois we wszystkich pierwszorzędnych firmach. 
Murtownae S csęćcfcrufo. 4895

rdnyany Skład tn li .U M ta r jE  C ta i i ta p  

braków, mika Sterrna 12.

W ydawca; W zastępstwie Spółki wydawniczej „Goniec i4r«5łOw»ft*8‘, Spółki z Ograniczoną poręką; M arjąn F o a ta a a . — Redaktor pdpowieiaialuy ■Ludwik"$roa«*
Drukarnia „Prawdy*1 w Krakowie.
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